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Kraków 24 września. 

Na ostatniem posiedzeniu Izby niższej Ra- 
dy państwa w piątek 20go b. m., po przy- 
jęciu bez żadnej zmiany dwóch artykułów 
projektu ustawy gminnej, to jest drugiego i 
trzeciego, i to według redakcyi komisyi, — 
postawiono wniosek; którego celem jest 
wzmocnienie autonomii Sejmów krajowych, 
a to odsyłając do ich decyzyi to wszystko 
co się tyczy rozdziału gmin na gminy niż- 
szego i wyższego rzędu, dalej co się tyczy 
atrybucyj i zakresu działania każdej z ta- 
kowych gmin, następnie co do stosunku 
$min do Sejmu, a nakoniec zabezpieczenia 
Pewnej koniecznej autonomii każdej gminie 
JUŻSZEgO rzędu, jakakolwiekby hierarchia sto- 
pniowa w życiu gminnem nastąpiła. Wnio- 
sek ten hr. Rotkircha, któryśmy w numerze 
wczorajszym pod rubryką Wiedeń dosło- 
wnie podali, żąda, aby to zastrzeżenie za- 
mieszęzonem zostało w ustawie gminnej na 
Samym wstępie przed artykułem pierwsżym. 
usimy się tu odwołać do artykułu na- 
szego z dnia 13go b. m. (Ner 211 Czasu). 
-ceniając w nim projekt komisyi, zwraca- 
iśmy uwagę po dwakroć na art. 17, 18 i 
9 projektu, w których znajdowaliśmy naj- 


padłoby na korzyść autonomii. 


chwili bezzasadne. Wyszły wszakże z przekona- 
nia, że p. Schmerling z tak niepewną większością, 
jaką miał dotąd w Izbie niższej i która go przy 
pierwszym paragrafie ustawy gminnej nawet po- 
niekąd opuściła, trudno. się będzie dalej mógł u- 
trzymać. Sama ustawa gminna pokaże to jeszcze 
wyraźniej. W paragrafie o zakresie działania gmi- 
ny, zdaje się, że ministęrynm pozostanie w zoa- 
cznej mniejszości. A cóż dopiero mówić o prawie 
drakowem, i o wnioskach już wyrobionych przez 
Komisye Izby niższej? Ministerynm czuje niebez- 
pieczeństwo, i dla tego podsnwa zręcznie myśl od- 
roczenia Izby po uchwaleniu ustawy gminnej, na 
cztery tygodnie. Przez ten czas można się będzie 
rozpatrzeć i znowu kilka tygodni egzysteneyi 80- 
bie zapewnić. Czy Izba przystanie na tę taktykę 
ministeryalną ? Autonomiści są za odroczeniem 
z powodów najwięcej prywatnych. Chcą wrócić 
do domu, gdzie niejednego obecność jest potrzebną. 
Ale czy ta przyczyna jakkolwiek ważna, może na- 
kazywać przerwę prac parlamentarnych jeśli idzie 
o to, czego sobie tak życzono, to jest o zmianę 
ministeryum, a następnie i systemu? Wypuścić tę 
sposobność, byłoby błędem. Już dzisiejsze pogło- 
ski pokazują, że dziedzictwo po Ministerynm wy- 
Między osobami, 
które wymieniano do przyszłej władzy, słyszano 
imiona posłów z Galicyi. Centraliści moźe z tego 
powodu będą za odroczeniem Izby, lecz i im idzie 
także o to, żeby porozumienie które się zaczęło 
wyrabiać ze stroną przeciwną, zupełnie nieprzer- 
wać. Co Izba w tej mierze postanowi, będzie ska- 
zówką jej dojrzałości parlamentarnej, lub jej ma- 
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gia militarnej i dyplomatycznej hegemonii w Niem- | łem 
czech. 

Do ostatniej chwili półarzędowa prasa pruska 
nadawała podróży królewskiej charakter osobistej 
wizyty, należącej się Cesarzowi Napoleonowi za 
oddaną przez niego w zeszłym roku królowi pra- 
skiemu wizytę w Baden-Baden. 

„| dziś jeszcze taż prasa to samo twierdzi, cho- 
ciaż nie tylko wircburczycy, lecz i większa część 
polityków praskich zaręczeniom tym nie wierzy. 
Nie wierzy i p angielska, a fcancuzka otwar- 
cie nadaje podróży tej polityczny charakter. W Pa- 
ryżu wiedzą też już, kto królowi będzie w podró- 
ży towarzyszył. Korespondencyć paryzkie wymie- 
niają ministra wojny jenerała Roona, jenerała Bo- 
nina, ministra spraw zagranicznych, hr. Bsrnstaffa 
i ministra spraw wewnętrzaych hr. Schwerina. Jak 
dotąd, są to domysły i pogłoski. Kwestya ta roz. 
strzygnie się w Koblenc, gdzie obecnie wBZzyscy 
ministrowie Bą zebrani i gdzie się jeszcze kilka 
dni zatrzymają. Na prostym także domyśle opiera 
się wyliczanie spraw, któremi monsrchowie w Com- 
piegne zajmować się będą. Mają być następujące: 
sprawą dańska, skandynawska, niemiecka, włoska 
i turecka. Czemuż nie i polska? Byłaby polityka 
całej Europy na porządku konferencyj jednego 
dnia, który w Compiegne król ma zabawić. Pro 
sta to gadanina, tem łatwiejsza w tej chwili, że 
nikt nie nie wie. 

Najpierwszym rezultatem podróży królewskiej 
będzie zawarcie traktatu handlowego pomiędzy 
Fraucyą i Prusami jako naczelnikiem Zollvereinu, 
Pełaomocnik fraucuzki p. Clercq powrócił znów 


w Polsce.* Rozśmiałem mu się w oczy, 
cząsem ten poi bor wy wskazał rozlepioną depe 
szĘ, 

Poradziłem mu i : 
dzój na swojój Zukunftsflotie po Wiśle pod War- 
szawę wpakowali na nią 30,000 i 
spokojnie i nawet w zbytkach żyjących ziomków 
swoich, żeby ich Warszawianie niezjedli jak tych 
kilku piekarzy, którym wybito szyby. Pojęli wre- 
szcie i zawstydzeni, że ich okłamała depesza sfa- 
brykowana przez Prusaków, 
telegrafem przez bióro Berlińskie Wolffa. Słynne 
owo bióro telegraficzne z pochopnością służy chwi- 
lowym dążnościom i interesom polityki pruskiój. 

Zanosi s'ę coś istotnie na związek księcia Walii 
z llletnią córką kięcia Chrystyana Dańskiego. 
Zjazd w Rumpradell pod Frankfartem zdaje się 
rzecz rozstrzygnie. Mówią tu o zamiarach Cesarza 
Francuzów aby zebrać kongres europejski, Król 
Szwedzki, król Niederlandzki i Pruski mają oddać 
swoje wotum w tój sprawie, która wiele innych 
kwestyj europejskich stanowczo ma rozstrzygnąć. 

Im więcój hałasu w Prusach i agitacyi za flotą 
niemiecką, tem bardzićj tu zapał stygnie, chociaż 
wniesiono do rady obywatelskićj projekt zbudo- 
wania kilka kanonierek. Nie przyjęto wniosku zra- 
zu, lecz go odesłano do komisyi. 

P. Zawiszanka śpiewa z dosyć dobrem powo- 
dzeniem na tutejszćj scenie. Podobno została an- 
gażowaną na całą zimę. 

Zamordowanie stróża hotelu przez oficera pru- 
skiego Sobbe w Magdeburgu (p. kronikę) powsze- 


Królestwie, bo widać chcą wyrznąć Niemców |zacyi Żydów w Rosyi ustanowiony, i jakie ujrzycie 

gdy tym-|w wyciągu z protokółów tegoż Komitetu, który to 
wyciąg tu załączam, poczytanóm mu zostało za 
„wolnodumstwo*. Czy w skutek przedstawienia 
ministrów, czy tóż Rady państwa, dosyć że Cesarz 
stanowczo nie zezwolił na te małe koneesye dla Izra- 
elitów w Rosyi proponowane przez Komitet, a ty- 
czące się wolności zarobkowania i przebywania. 
Nadto odrzucono propozycyę Komitetu, aby żydzi 
brani do wojska mogli. awansować ną oficerów 1 
utrzymano dotychczasową dziką ustawę, iż żydzi, 
zostający w służbie wojskowćj i krew przelewają- 
cy, nie mogą awansować na oficerów. 

Co do fabrykanta Sznajdera, o któ doku- 
ment wspomina, utrzymuje on od lat kilkanasta 
najpierwszą fabrykę lamp w Moskwie, i dostar- 
sa wora Wyrobów swćj gałęzi do nowo 

prze em ionego pałacu 
cesarskiego. : Ay. dań 

Natomiast przyjęto i przyznano słuszność wnio- 
skom Komitetu proponującym: aby narzucać gmi- 
nom żydowskim, wbrew ich woli (i ma Bię rozu- 
mieć na ich koszt) rabinów; tudzież, aby zabronić 
traktowania kwestyi zasłużonego równouprawnienia 
żydów w pismach peryodycznych. 

Sądząc, że dokument teu, to jest wyciąg z pro- 
tokułu Komitetu, zawierający jego propozycye i 
uwagi na nim przez Cesarza czynione, jest bardzo 
zajmujący, bo maluje wewnętrzne usposobienie i 
istotae przekonanie rządu, przesyłam wam go 
w odpisie oryginału rosyjskiego i w dosłownóm 
tłamaczeniu polskiem. Szczególnićj on winien być 
pauczającym dla Izraelitów w Polsce mieszkają- 


en in Warschau sind in Gefahr. 
inaym, żeby płynęli czem prę- 


die Deutse 


w Warszawie 


przesłana pruskim 


większą może rękojmię niepodległości gmin- 
nej, a to przez danie Sejmom krajowym 
wolności tworzenia gmin wyższego rzędu, 
Jak niemniej połączenia kilku gmin w jedną, 
Po ułożenia hierarchii gminnej stósownie 
że | "zeb żywiołów krajowych. Mówiliśmy, 
zebrac te artykuły stanowią całość i tak 
EMO rzeczywistą dają autonomii rękoj- 
mię. Owóż właśnie to samo czyni powyższy 
wniosek, a stawiając tak wyraźną zasadę 
autonomii na czele ustawy gminnej cechuje 
Ja dobitnie i żadnej niedopuszcza wątpliwo- 
Ści eo do ducha samorządu antybiórokraty- 
„cznego, jakiego wolność na autonomii oparta 
w instytucyi gminnej wymaga. 
Nie będziemy się wdawać w szczegółowy 
_ tozbiór następstw tego wniosku, bo poda- 
mą wyborną mowę deputowanego Dietla, 
Popierającą ów wniosek, powtarzaćbyśmy 
musieli bardzo jasno w niej wypowiedziane 
argumenta, Lecz jeżeli dalsza dyskusya przer- 
wang tym wnioskiem została, a Izba ode- 
stawsiy go do komisyi dziś dopiero nad 
1M rozprawiać miała, to nie ulega wątpli- 
Wości, Że tak stanowcze autonomiczne orze- 
czenie, napotka silną opozycyę ze strony 
tentralistów a nawet i stanowisko rządu 
może mu będzie nieprzychylne. Komisya, 
jak donoszą, odrzuciła wniosek, być może, 
e i w Izbie pozostanie on w mniejszości; 
niemniej będzie on chwalebnem ‘i konse- 
wentnem usiłowaniem stronnictwa autono- 
micznego. Zrodzi on nową walkę — zawsze 
na tem samem polu, i w tych samych kie- 
runkąach ścierających się w Izbie od począ- 
u sesyi. Z walki tej zdamy sprawę po 0- 
ebraniu stenografów. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wiedeń 23 września. © 
[) Pogłoski o zmianie ministerynm są w tej 


łoletności. 

Ministeryum liczy na to, że w cztery tygodnie 
będzie miało nowe zasiłki w posłach z Istryi i 
Siedmiogrodu, a nawet moż: i z Chorwacyi. Że 
się zawodzi co do tej ostatniej, to pewna. Jak 
się złoży sejm siedmiogrodzki i co uchwali, to także 
rzeczą wątpliwą. A 

Dzienniki węgierskie powstają ciągle na rozpo- 
rządzenia kaneelaryi nadworaej co do komitatowych 
kongregacyj. Podług nich reorganizacya na tej dro 
dze, jest niepodobna. Sürgöny powiedział wyr: żaie, 
że żaden z Węgrów do porozumienia się z Austryą 
na podstawie pateatów lutowych ręki nieprzyłoży. 

Z tatejszych dzienników, Presse i Morgen- Post, 
mówią głośao za potrzcbą zmiany tych patentów, 
w iuteresie samej konstytucyi i całości państwa. 
Opinia tutejsza zaczyna się ku tej myśli chylić. 

Co ją na tę drogę wprowadziło, jeśli nie parla- 
ment i dyskusya publiczna? Mieli więc słuszność 
ci, którzy wołali na mniejszość w Izbie, żeby 
w. tej dyskusyi czynny i szczery udział wzięła, 
Pytam, czy takby rzecz byłą stała, gdyby przy 
cyskusyi mad ostatnim adresem, a potem nad. u- 
stawą gminną posłowie np. z Galicyi, pozostali 
byli w negacyi tylko, lab w milczenia? Lecz jak 
uaprzód trzeba było zająć stenowisko, tak teraz 
trzeba je pilnować, choćby to nawet kosztowało 
troche poświęcenia się, Dla tego sądzę, że posio 
wie uasi będą przeciw odroczeniu Izby. 


do Berlina. Jest to znak, że się skończyły specyal- 
ae kovferencye Prus z członkami związku celnego. 
Jak się skończyły, nie wiadomo. Saksonia zaprze- 
cza telegraficznej depeszy londyńskiej, jakoby prze- 
ciw rzeczonemu traktatowi protestowała. Ale w pań- 
stwach puładniowych, jak się to na kongresie e- 
konomistów w Sztatgardzie okazało, wzraga się 
opozycya przeciwko dalszemu zniżeniu ceł, prze. 
ciwko zasadom wolnego handlu w ogóle, a więc 
w skutku i przeciw zawarciu rzeczonego traktatu. 
Mówią już o rozbicia Zollvereinu, jeżeli Prusy za- 
wrą traktat na swoją rękę, w związku ztemi pań 
stwami, które do niego zecheą przystąpić. Kiedy 
więc z jednej strony czynią się wszelkie usiłowa- 
uia, aby przynajmniej w materyalnych stosunkach 
Niemcy w jedną całuść połączyć; z drugiej stro- 
ny wzmagają się trudności jedna po drugiej, któ- 
re półace Niemiec oddzielają od połudaia. 

Nie piszę o obradzch konserwatywnego stowa- 
rzyszenia, które w tych dniach miało pierwsze jə- 
ucralne zebranie w Berlinie, bo zapewne macie 
z miejsca szczegółowe o niem doniesienie. Najcie- 
kawszą w tej walce feodalistów z liberalistami 
rzeczą jest przekonanie tych ostatnich, że w chwili 
rezpeczy, to jest niebezpieczeństwa stracecia wszel 
kiego politycznego wpływu, feodaliści połączą się 
nie tylko jak najściślej z katolikami, lecz całą 
masą przejdą na łono kościoła katolickiego. Już 
podobno były tego rodzaju układy, i myśl tę po- 
ruszono tnkże w Monachium na zgromadzeniu sto- 


chne wywołało tu oburzenie. Przypadek ten przy- 
pomina tutejsze zajście w cukierni Haumanna także 
z oficerem pruskim R. konwojującym transport pro 
chu. Pijany wszedłszy do cukierni ubliżył damie, 
a gdy p. Hanmann kazał mu wyjść, dobył szpady. 
Właściciel wyrwał mu ją i zaczął go okładać a 


cych, gdyż wskazuje, jąkie jest dążenie względem 
nich rządu rosyjskiego. Zbyteczną mniemam rze- 
<zą czynienie bliższych uwag nad każdą propozy- 
cyą „Komitetu i postanowieniem ędem niego 
cərarskién , gdyż same są jasne i wymowne. Oto 
ten dokument: 


w końcu na ulicę go wypchnął. Oficer aresztowa- Wypis z księgi tokułów „Komitetu aniza- 
ny poszedł pod sąd. Niedawno żądano zwrotu yi Żydów“ Z lipon 1861 roku (v. 8.) = 


szpady jego. P. Haumann nie wydał jéj cheąc ją 


zachować sobie jako trofeę i pamiątkę. „Wysłuchano: przedstawienie co do udzielenia 


prawa wstępowania do słażby i przebywania w we- 
wuętrznych guberniach Żydom, którzy ukończyli 
kurs nauk w wyższych i średnich zakładach nau- 


kowych. 
Zdanie Komitet 

„W widokach zachęty Żydów do oświaty i kztał- 
cenia się w wyższych zakładach nankowych, uczy- 
nionym został w najwyżój zatwierdzonym w d. 4 
maja 1859 r. protokóle Żydowskiego Komitetu, 
wniosek, ażeby udzielić Żydom posiadającym sto- 
puie doktorów med. i chir. prawo wstępowania do 
słażby lekarskićj w całem cesarstwie, tym zaś 
którzy osięgli stopnie magistrów lub doktorów in- 
nych fakultetów dozwolić wstępować do słażby cy- 
wilrćj i naukowój i stale przebywać w cesarstwie 
w celach handlowych i przemysłowych; wreszcie 
kwestyę co do studentów i kandydatów, posiada- 
jących wedle prawa, poczesne osobiste obywatel- 
stwo, zawiesić aż do rozstrzygnięcia ego 
w ministerstwie fiaausów wniosku, eo do pozwo- 


Petersburg *'/,, września. 

Przesyłam wam dokument, który jest najjawniej- 
szym dowodem, jak to postępowym jest rząd ro 
syjski, o którego liberaliźmie tak głośno a szero- 
ko rozprawiają od lat kilku organa rosyjskie i nie 
rosyjskie. Zdaje mi się on tem cieckawszym, że 
podchwytnje rząd rosyjski w zakulisowej jego fi 
zyonomii, nieosłonięty wymową urzędowo - dyplo- 
matycznego liberalizmu, 

Szło o małe rozszerzenie ograniczonych bardzo 
praw, jakie mają żydzi w Rosyi; i to jeszcze 
szło o rozszerzenie praw dla żydów kończących 
uniwersytety, licea i gimnazya, oraz wysłużonych 
w wojsku rosyjskićm (gdzie, jak wiadomo, słażba 
trwa lat 25). I o jakież to jeszcze szło prawa? 
Oto o prawa naiuraloe, które wszędzie, nawet 
w krajach dzikich, każdy człowiek przynosi z 80- 
bą na świat, bo o prawa mieszkania i trudnienia 


warzyszeń katolickich istniejących w Niemczech. 
Nie tak blisko do tego, sle juź sam pomysł jest 
dziwnym objawem panującego ducha w Niemczech, 
który zaiste pod względem religijnym pomiędzy 
liberałami jest prawie aż do ateizmu radykslaym. 

Berlin ofiaruje królowi w dzień koronacyi £0,000 
tal, na łódź działową; na uroczystość wjazdu kró- 
lewskiego do Berlina magistrat przeznaczył 40,000 
tal. Królowa ma w przyszły czwartek powrócić 
do Berlina. 


Wrocław 22 września. 


t Cała prasa niemiecka zajmuje się podróżą 
króla Pruskiego do Francyi; a nie cała tem sa- 
mem okiem na nią się zapatruje. Prasa liberalna 
nie tylko nie ma nie przeciwko niej do powiedze- 
nia, lecz owszem cieszy się z niej w oczekiwaniu, 
że skutkiem widzenia się obu monarchów, którzy 
w tej chwili największe armie mają pod bronią, 
będzie utwierdzenie pokoju europejskiego. Prasa 
feodalna, która w Napoleonie widzi tylko uosobio- 
ng rewolacyę, sarka na to, że monarcha pruski, 
który dotąd zawsze jeszcze występował w chara- 
kterze obrońcy zasady prawowitości, wiąże się te- 
raz zjej przeciwnikiem, Prasa południowych państw 
niemieckich, mianowicie konfederacyi wircburskiej, 
wietrzy bliski zamach Prus na Buadestag i przy- 
gotowywane oddawna w skrytości plany pochwy- 


Hamburg 21 września. 
„Dziwna rzecz mówił do mnie wczoraj niemiecki 
kupiec na giełdzie, przeczytawszy depeszę Wolffa 
w Berlinie z nad granicy polskiój, że rząd rosyj- 
ski nie oglosił jeszcze, (jak radzi Allgemeine Pr. 
Zeitung i Ostseezeitung w Szczecinie i Drezdeński 
Dziennik) stanu oblężenia w Warszawie lub ca- 


m 


się godziwym zarobkiem. „Komitet Organizacyi 
Żydów", czy to w zamiarze przedłożenia iotrataych 
czynności swoich na pewien niemały szereg lat, 
czy teź rzeczywiście, jak sam powiada, w celu 
odroczenia do nieskończoności kwestyi żydowskićj, 
czy wreszcie z obawy, ażeby go za zbyt liberalny 
nie poczytano, — proponuje zawieszenie decyzyi co 
do przedstawionych wniosków, do czasu rozstrzy- 
gnięcia przez ministerstwo finansów kwestyj po- 
winowactwo z traktowanym przedmiotem mających, 
albo też do chwili otrzymania zażądać się mają: 
cych od władzy wojskowćj pewnych danych sta- 
tystycznych; eo przy znanéj powolności Władz 
rosyjskich w takowóm działaniu, znaczy tyle, co 
odroczenie sprawy do dnia sądu ostatecznego; 
wtenczas bowiem kwestye podobne jnż niewątpli- 
wie się rozstrzygną. 

ednak i małe rozszerzenie praw Izraelitów 
w Rosyi, jakie zaproponował Komitet dla Organi- 


lenia Żydom poczesnym obywatelom na zamiesz- 
kanie w cesarstwie. Ministrowi narodowego oświe- 
cenia pozostawiono przedstawienie tych wniosków 
w Radzie Państwa. 

„Obecnie jenerał-adjutant Nazimow, a także byli 
ministrowie spraw wewnętrznych i oświecenia na- 
rodowegó uważsją za właściwe, aby prawo stałe- 
go zamieszkania w cesarstwie rozszerzonem zosta- 
ło, nietylko na wszystkich Żydów, którzy uniwer- 
syteczie wychowanie ukończyli, a zatem na kan- 
dydatów i stadentów, lecz i na kończących kurs 
nauk w lyceach i gimnazyach. 

„Komitet nie może nie przyznać, że proponowa- 
ny środek, stanie się dla młodzieży żydowski 
silną zachętą i pobndką do uczęszczania do e 
nych zakładów naukowych; sądzi jednak, że przy 
względzie ma zachowanie pewnego stopniowania 
w nadawaniu Żydom za oświatę praw, których o- 
ni dotychczas nie używali, i ażeby nie odstręcząć 


Czesć Literacko-Artystyczna. 


BAJKI BABRIOSA, 
(Babriosa Ezopowe Bajki przełożył z greckiego 
Zygmunt Węclewski. W Poznaniu 1861). 


: s i ko jeden 
Z greckich bsjkopisów znany był tylko j 
„p Babri.sie drugim bajkopisarzu pad rot 
wna mówiono tylko z przypuszczeń Oparyć pt 
kilku ułamkach w wspomnieniach spotykanyć 
w autorach greckich. Znalezienie całkowitego pra- 
wie tekstu bajek Babriosa, należy do nankowyć 
od ryć maszój epoki. W r. 1840 z polecenia p. Y1- 
emain, ówczesnego ministra oświecenia we Francy!, 
wien uczony Grek, nazwiskiem Minas, wyslany 
został do Macedonii dla poszukiwań starych manu- 
lezy Ptów po kl: sztoruch, i tam udało mu się zna- 
ci manuskrypt z 10go wieka po Chr. zawieraja- 
cy 123 bajek, których autorem wymieniono Balc- 
briogą, Domyślono się, że to był ów przez filolo- 
RÓW i literatów miany za przepadłego Babrios. ag 
ia takie odkrycie powstał ogromny hałas w świe- 
cie fill gicznym; ten i ów roztrząsał tekst, robił 
domygły, poprawki — dochodził say e żył autor, 
rA pisał, jakiego był narodu itp. | 'lkudziesię- 
R badaczy jednym przedmiotem zajętych, jeżeli 
= iło się do wyświecenia niektórych 
wąt,;. Przyczyniło się y e lektórych 
akbliwości, to z drugiój strony nierównie więcój 
dog Wad zawikłań, tak że biedny Babrios le. 
Jodonzał pod ogromem drobiazgowćj erudycji. 
céj niedo, mimo wszystkich łamigłówek, nic wię- 
chodzić , edziano się, tylko że Babrios mógł po 
wieku no ŚITYI i że najpewniój żył w pierwszym 
Po Chrystusie, jak to e się z ni 
ry „ja ę 
Wyrażeń i sposobu pisania, a mianowicie z wyo- 


ektó- | zaciemniającój, 


brażeń religijnych mocno pomięszanych, bo już na |śmi:je się z lwa, że się gniewa na mysz, a król 
dobre szydzi z Bogów belleńskich, a natomiast wy- | zwierząt odpowiada: 

stępuje z pojęciami judajskiemi i syryjskiemi. Wi 
docznie powiew rodzącego się chrześciaństwa wstrzą- 
anął w nim dawne wierzenia... C» do bajek Ba- 
briosowych, tyle można powiedzieć, że on pier- 
wszy w formę Ścisłą literacką ujął te przypowieści, 
jajcie zwykle żyją w ustach ludu. Pewna jest, iż 
jak przysłowie, przypowieść, tak i bajka są płodem 
filozofii gminnćj; zwłaszcza, że powinowactwo ich 
między sobą widoczne. Wiele też Bajek Babriogo 
wych nosi cechę przysłowiową i przypowieściową. 
W ogóle cechuje je znamienita zwięzłość i prostota. 

Prof. Węclewski znany z tłumaczeń swoich Eschy- 
losa, zadał sobie niemałą pracę spolszczenia bajek 
Babriosowych, który to rodzaj dla swojćj niewy- 
muszoności i potoczności opowiadania zwykle naj- 
większe przeszkody stawia tłamaczowi. Czy wy 
szedł zwycięzko z tych przeszkód ? niepodobna sta- 
nowczo i jednóm słowem cdpowiedzieć; tóm bar- 
dzićj, że kto przeczyta jego tłómaczenie, a obok 
t'go przypomi sobie, że niejedną z tych bajek zna 
już powtórzoną przez Krasickiego, który ją wziął 
z Ezopa lub Fedra— ten niechybnie powie: Kra- 
sieki Jepiéj to oddał. 

Gdyby tych bajek, będących oddawną własno- 
ścią całego Świata, nikt op arasjał, a raczój nie- 
tłómaczył przed p. Węciewskóm, musielibyśmy przy- 
znać mu zasługę wierności Ścisłej; ale o wdzięku 
opowiadania, 0 szczęśliwych zwrotach, o łatwości 
co sama wdziera się W pamięć oaedyłobz mowy. 

ra dzisiejszy Sowa wibo NU ych bdjek, | nątężonój niemożna dobrze, zrozumieć; a tu właśnie 
niezakładał sobie innego Celu, ‘y a A tekst | idzie o to, aby opowiadanie było jak najzrozumial- 
powtórzyć — abyśmy mieli ścisłe ae: tni 100 przy. | sze. Pasterz kóz: niewiedzieć czy to koziarz , czy też 
miotąch i naturze oryginału. Lecz z0yinia Peg zi pasterz chroniący się od kóz. Niemówi się u nas 
staje się częstokroć mimowolną, R. CAO cią, bo pasterz owiec, lecz owczarz, lub owczarek. 
prowadsi do nietratnego wysłowienia po SDNN Podobnie zagmatwany sęs w wierszu: 
ścićj do przerzntni słów niewłaściwej Różowa ywiony spudcił się róg woli 


Przykładów takich niebrak; między . 
innemi w bajce "(82) o pd i myszy, gdzie lis| Róg woli, ma znaczyć wołowy róg. 


Nie myszy, ani też że mnie ubodzie _ 
W ciało — lew odrzekł — zbójco! ja się boję; 
Lecz lekceważyć przecz ma grzywę moję? 


albo w znanój bajce o psie niosącym mięso przez 
rzekę : 


Skradł z jatki mięso pies i wpław przebywa 
Rzekę. W tóm zoczy we zwierciedle fali 
Qień wiele większą swojego mięsiwa. 
Puszcza więc swoje — i cap! na cień gali. 
Wzdy żej nie znalazł ni własnego kęsa 

I głodny wrócił przez rzekę bez mięsa. 


Cień w rosyjskim języku używa się w rodzaja 
żeńskim, u nas zawsze w męskim, a tylko niektó- 
re prowincyonalizmy zepsute przyswoiły to sobie, 
podobnie używają zamiast ciepły piec, ciepła piec. 
Język książkowy niepowinien dawać prawa oby 
watelstwa podobnym intruzom. Tak samo używa 
tłómacz wyrazu onegdany zamiast onegdaj; w Wiel- 
kopolsce to nierazi, ale wszędzie indzićj szpeci mo- 
wę. Szyk nienaturalny wyrazów zaciemnia często 
rzecz, i tak: 


Śnieg padał gęsty, pasterz kóz się chroni; 
W jarżmie odludnćj od burzy zasłoni 
Trzodę posntą lśniącą warstwą śniegu. 


Co znaczy podkreślony wiersz, nawet przy uwadze 


Są to drobiazgi, ez smsen ps aj IA 
jczęścićj pomiatają, a raczćj niez 

g A oe się z korzyścią dla te 
rstary i języka. Przecież można bardzo być teks- 
towi wiernym, nawet zachować koloryt grecki, a 
mimotego utrzymać się przy wdzięku dykcyj, tra 
faości i prawdzie wyrażeń. Jeżeli jaki rodzaj, to 
bajka wymaga wielkiój usilności w wypracowa- 
nin. Zaletą jój, wd powiedziana, natychmiast zo 
stała w pamięci, jak anegdota. 

Powyższe usterki wypadało wytknąć tłómaczowi, 
już dla tego, że ich łatwo mógł był uniknąć; że 
Babrios zasługuje na staranniejszy przekład; zwła- 
szcza, że niektóre bajki wcale dobrze się udały, 
jak między innemi następująca: 


Człowiek średniego wzrostu, nie stary, nie młody 
Który trefił włos czarny, siwym przetykany, 

Na miłostki i żwawą ochotę wylany, 

Kochał starą i dziewczę przecudućj urody. 
Dziewczę młodym kochanka chciała zrobić sobie, 
Staruszkiem zaś staraszka. I tak tedy obie: 
Dziewica każdy siwy włos z głowy 8 

A czarny co spostrzegła, kochanka WA; 

Aż koniec końcem łysa zaświeciła głowa, 

Gdy wyskubała wszystkie włosy ta i owa. — 


Najniebezpieczniejszym współzawodnikiem dla 
szanownego tłómacza, są PRS aiki 4 
scy, którzy te bajki obrabiali, I roma) em- 
becki, Morawski i innych wielu — wszakże mnie- 


mamy, że współzawodnictwo ioy się zró- 


wnoważyć, bez naruszenia wiern 


COWABEXATWA Ś. IZYDORA 


czy 
Bractwa przy kościołach wiejskich 
(w sprawie oświaty ludu). 


Przyjęcie, jakiego doznały uwagi nad Bractwa- 


mi przy kościołach parafialnych wiejskich (Nr Cza 
su 206 z 8 września r. b.) zachęciło mnie do dal- 


- |szych w tej mierze spostrzeżeń, jakich tam niedo- 


staje. Różni różnie zapatrują się na sprawę oświa- 
ty ludu; wszyscy zaś rozwoju w pojęci a po- 
stępa w oświacie między ludem pragną, boć pe- 
wna, że od postępu tego zależy cała nasza przy- 
szłość, czy raczej przyspieszenie tego, co nas nie- 
omylnie w przyszłości oczekuje. 

ą tacy, którzy w szlachetnych uniesieniach ra- 
dzą rozrzucić pisma pge a 10 każą za- 


rczą. 

8 w karczmach jako miejscach zbierania się a 
zwłaszcza przy żywszym pędzie wyobraźni, wiele 
zdziałać można, zgadzamy się zupełnie. Zważam 
atoli na to, na kogo i przez kogo najpierw wpły- 
wać trzeba, by pojęcia u ludu rozszerzyć, a umysł 
uszlachetnić ? 6 DREW = 

Niemam za złe, ni zakazuję, by sobie i najnezci. 
wsi gospodarze do karczmy zajrzeć niemieli, gdzie- 
by znajdując pisemka do czytania zamiast nie do 
rzeczy, wiele nauczających zdarzeń usłyszeć mo- 

i „jednak jak inne podobne 


li; ` 
pi A „orki , gdzie się dobrze czy źle 
zabawić, ale ciężko, aby ztamtąd myśl jaką po- 


eść było można. Karczmy pozos 
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ich od otrzymywania wyższych naukowych stopni, 
dostatecznemby było na teraz, do stopni doktora 
i magistrata, które wedle powyż wyłożonego wnio- 
sku Komitetu, mogłyby nadawać prawo zamiesz- 
kiwania w cesarstwie, dołączyć tylko stopień kan- 
dydata uniwersytetu, bez rozszerzania wszakże tego 
prawa na odpowiednie temu, stopniowi urzędy le- 
karskie, których udzielanie Żydom, równie jak i 
dozwolenie im praktykowania wewnątrz cesarstwa, 
wymaga szczególnój oględności i poręczeń co do 
doskonałego ich specyalnego uzdolnienia. Daléj waj 
znajduje Komitet dogodnem w obeenćj CA czej 
by żądane prawo udzielonem zostało wychowań- 
com licyeów i gimnazyów; zaś co do Sta entów u- 
niwersytetów projektuje zgodnie Z swym poprze- 
dnim wnioskiem, aby kwestyę tę zawiesić, aż do 
rozstrzygnięcia w ministerstwie fiaansów wniosku 
o nadaniu prawa zamieszkania Żydom poczesnym 
obywatelom. A i 

„Na protokule (żuraale) Komitetu przedstawio- 
nym do najwyższćj rozwagi, w d. 29 czerwca 
własną J.C. Mości ręką napisano : 

„„ Wykonać wedle uwag — zresztą zgadzam się“ *. 
(Ispolnit po otmietkam—na proczye soglasen). 

Protokuł Żydowskiego Komitetu w d. 29 czerwca 
1861 r. Najwyżćj zatwierdzony, na którym własną 
J. C. Mości ręką napisano: : 

„n Wykonać wedle uwag — zresztą zgadzam się**. 
(Ispolnit po otmietkam—na proczye soglasen). 
` I Co do 1gopunktu w przedmiocie pozwolenia 
Żydom dymisyonowanym żołnierzom niższych sto- 
pni, na zamieszkiwanie w wewętrznych guberniach, 
(Wniosek ten uczynionym został przez pp. mini- 
strów spraw wewnętrznych i oświecenia narodo- 
wego w ogólnym memoryale o środkach zachęty 
Żydów do oświaty i pracy), — Komitet sądził, a- 
by przed zrobieniem ostatecznego w tym przed- 
miocie wniosku, przedewszystkiem zażądać od 
członka jenerał-adjutanta Gersztenewejga , stanow- 
czych statystycznych danych o liczbie Żydów niż- 
szych słopni (żołnierzy), corocznie dymisyę otrzy- 
mujących. W końcu J. C. Mość napisał ołówkiem: 

„„Na to się stanowczo nie zgadzam, z wyjąt- 
kiem tego na com już zezwolił dla tych, którzy 
w gwardyi służyli**. (Na eto ja rjeszitelno ne 80- 
złasen, krom toju, czto mnoju uże dopuszczeno dla 
siech kotorye służyli w gwardii.) £ 

Il. Co do punktu 5go w przedmiocie równoupra- 
wnienia dymisyonowanych i wojskowych niższych 
stopni z Żydów w prawach i przywilejach z po- 
zostałemi stanami (0 tem uczyniony szczegółowy 
wniosek przez zarządzającego ministerstwem woj- 
ny), Komitet uznał za konieczne w obecnym cza- 
sie zażądać statystycznych danych od minister- 
stwa wojny, eo do liczby dymisyonowanych niż- 
szych stopni, zanim uchwali ostateczny wniosek. 
Na margenesie koło tych wyrazów J. C. Mość na- 
pisał : 

„„Już nadmieniłem—że stanowczo na to nie ze- 
zwalam* *. (Ja uża zamietił, czto ja rjeszitelno ne 
dopuskaju). 

W przedmiocie nadania służącym w wojsku pra- 
"a awansu na podoficerów i wszystkich praw i 
rzywilejów do tego stopnia przywiązanych J. C. 
Mošė napisał: 

„„Oprócz jednego awausowania na oficerów**. 
Krom odnago proIzwodsiwa w ufvwry). 

III. Co do punktu 6go w przedmiocie udziele- 
a fąbrykantowi z dymisyonowanych żołnierzy, 
„gdowi Sehneiderowi, pozwolenia na prowadzenie 
nandlu w Moskwie czasowo, aż do upływu zawar- 
ago przezeń o najem domu kontraktu. J. C. Mość 


:apr : 

"Ta żadnym pozorem nie zezwalać na dalszą 
zwłokę” *, sibsą 

IV. Co do punktu i2go w przedmiocie miano- 
wania Rabina z uczonych Rabinów bez zgody 
zmin, J. C. Mość napisał: „Słusznie“ (sprawedliwo). 

V. Co do punktu 13go w przedmiocie pozwole- 
nia ma wydrukowanie w Przedświcie (Razswiet), 
artykuła o równouprawnienie Żydów w prawach 
z innemi stanami, — Komitet uznał za niedogodne o- 
głoszenie drukiem pomienionego artykułu. J. C. 
Mość potwierdzając to podpisał: „Szłusznie* (spra- 
wedliwo). 


Rzym 15 września. 

Nie ustaje wałka ministeryalnej i republikań- 
skiej prasy włoskiej z Constitutionnelem i z Pa- 
trie. Opinione zbija pierwszego i utrzymuje, iż pod 
rządem włoskim Papież utraciłby władzę świecką, 
ale zachowałby niepodległość: „Francuzi, dodaje, 
bronią w Rzymie nie już niepodległości Głowy 
Kościoła, ale jego doczesnego zwierzchnietwa. Apo- 
logista kardynała Antonellego nie powinien był 
tracić z oka tej różnicy.* Różnica zaiste dziwna, 
bo trudno pojąć jak niepodległość Di świętego 
może być czem innem jak niezawisłością od ja- 
kiegokolwiek rządu, a zatem doczesnera zwierz- 


chnictwem; bronić bowiem niepodległości ducho- 
wnej tego, który W porządku duchownym ma tyl- 
ko Boga nad sobą i któremu nadprzyrodzone i 
nieśmiertelae uczyniono obietnice, jestto na śmiesz- 
ność się narażać. Perseveranza ubolewa nad tem, 
iż sprawa rzymska po wrzekomej błyskawicy no- 
ty pana Ricasolego na nowo pogrążona została 
w ciemnościach. Pungolo zagniewany na Constitu- 
tionnela woła: „Lepiej mówić bəz ogródki! otóż 
niech wie Constitutionnel że polityka francuzka nie 
może już być nadal termometrem naszych obaw 
i naszych nadziei.“ Kardynał Antonelli już baro- 
nowi Rieasolemu odpowiedział, a nota jego prze- 
słaną została do przedstawicieli Stolicy Apostol- 
skiej przy obcych dworach. Żaden już prawie or- 
gan włoski nie wierzy, by rozwiązanie kwesty! 
rzymskiej rychło nastąpić miało ; najśmielsze nawet 
nie śmieją się łudzić w tym względzie. Indèpen- 
dance belge pisze, iż p. Ricasoli się cofaie jeżeli 
za dwa miesiące kwestya tutejsza nie będzie roz- 
strzygnięta. Twierdzenie to jest mylnem; wiem 
z prywatnych listów barona do rodziny swojej, iż 
będzie usiłował utrzymać się na stanowisku swem 
dopóki tylko można będzie. P. Ricasoli mistyk, 
jakiegoby Niemcy mogły Włochom zazdrościć, 
przekonany jest, iż otrzymał z nieba posłannictwo, 
— posłannictwo obalenia Stolicy Apostolskiej, i 
wszystko poświęci raczej, jak się pozbawi moż- 
ności wykonania takowego. Wszak w liście, który 
wam przesłałem, oświadcza on sam, iż położenie 
jego przez cztery lub pięć miesięcy nadzwyczaj 
tradaem się stanie, ale niepowiada wcale, iż się 
cofnąć zamyśla: p. Ricasoli nie należy do ludzi, 
którzy się w czemkolwiek lub przed kimkolwiek 
cofają. 

Margrabia Lavalette oczekiwany jest tu 22g0 
b. m. Pewua część europejskiej prasy uważa tego 
dyplomatę za lekarza, którego Francya zwykła 
posyłać do rządów zaajdujących się în extremis; 
zdaniem jej wyprawiony był do sułtana, kiedy 
państwo ottomańskie było in articulo mortis, a te- 
raz przyjeżdża do Papieża, co ma być znakiem 
niezawodnym, iż rząd tutejszy kona. Ojciec świę- 
ty tymczasem całkiem inaczej na poselstwo pana 
Lavalette się zapatruje i widzi w niem owszem 
rękojmię długiego życia dla swego rządu i zada- 
tek pomyślniejszej przyszłości. Organa katolickie, 
a mianowicie Armonia turyńska tak samo myślą. 
„Cesarz powiada ten ostatni dziennik, pragnie 
trzymać się w Rzymie jednakowej polityki jak 
w Carogrodzie; chce on postąpić z Piemontczyka- 
mi jak z Moskalami, a z czerwoną koszulą Gari- 
baldego jak z paletotem Menżykowa*. „Odwagi, 
najjaśniejszy panie! dodaje, okaż Ojcu Świętemu 
tę samę szczerość, tę samę wspaniałomyślność, to 
samo współczucie, jakie okazałeś sułtanowi i u- 
czyń dla Ewanielii coś uczynił dla Koranu.“ 

Stronnictwo republikańskie bezustannie się ru- 
sza; mazziniści z Lombardyi, z Emilii i z Genuy 
przemyśliwają o wyprawie do Rzymu. Mają się 
wszyscy zebrać na wybrzeżu toskańskiem i ztam- 
tąd na ojeowiznę św. Piotra i na wojsko francu 
skie uderzyć. Rząd piemoneki lękając się słusznie 
takich szalonych porywów rozbraja Portuferrajo i 
Orbitello, zkąd fregata Desgeneys działa do Genny 
przemoc, Francya za poradą pana Benedetti ma 

stanowic KOLBUJALY ]EUETAINE W Geuuy, w Mody- 
olanie, we Florencyi, w Neapolu i w Palermie. 


Y»|P. Benedetti, jak donosi Lombardo, ma rozpocząć 


w Paryżu układy tyczące się sprawy rzymskiej. 
Prawdziwym autorem broszury Cesarz, ż 
Król Włoski jest hr. Vimercati, co okazuje zresztą 
licha franeuszczyzna tego pisemka przepełnionego 
gramatycznemi błędami. Osservatore Romano pod- 
chwytując projekt głosowania powszechnego twier- 
dzi, że takowe już się odbyło, i że ogromna demon- 
stracya, jaka miała miejsce d. 8 b. m. była naj- 
wymowniejszym plebiscytem za Pinsem IX. Z resz- 
tą Franenzi nie myślą bynajmniej się cofać, a je- 
nerał Goyon otrzymał rozkaz odnowienia kontra- 
ktu na 6 miesięcy od 1 pażdziernika ze wszystkie- 
mi liwerantami. Mnóstwo cadzoziemców zachęco- 
nych spokojnością, jaka tu panuje, już zaczyna 
się sciągać do wiecznego miasta celem przepędze- 
nia w nim zimy; zapowiadają jak najpiękniejszy 
i najbuczniejszy karnawał, bo chociaż mało rzym- 
skich domów jest otwartych, to ambasada francu- 
ska, tudzież salony wielu zamożnych cudzoziem- 
skich rodzin staną się ogniskiem Życia i zabawy. 
To pewna, iż nigdzie zimowy pobyt nie będzie te- 
go roku równie przyjemnym i wesołym jak w Rzy- 
mie. Siedmdziesiąt dwie neapolitańskich rodzin 
z najwyższej arystokracyi opuszcza Paryź, by zi- 
mę przy Franciszku II spędzić; wiele z nich bę- 
dzie dawało bale. Obiecują także królowę Maryę 
Krystynę hiszpańską, która otworzy dla rzymskie- 
go i zagranicznego towarzystwa pałac Albani za- 
mieniony w czarowane mieszkanie z Zysiąca Nocy 
i Jednej. 


= 


CZAS z Środy 25 Września 1861. 


Mgr. Sacconi, przyszły kardynał, otrzymał wielką 
wstęgę legii honorowej, 

W przyszłą środę jako w rocznieę bitwy pod 
Castelfidardo odbędzie się uroczyste nabożeństwo 
w kościele św. Karola na Corso za poległych w o- 
bronie stolicy św. Piotra. 

Listy z pogranicza neapolitańskiego otrzymane 
don)szą, iż w tych dniach w okolicach Sary na- 
stąpiło krwawe kilkakrotne spotkanie między woj- 
skiem piemonckiem a reakcyonistami pod dowódz- 
twem condottiera Chiavone. Na wszystkich szczy- 
tach koło Sary powiewa chorągiew reakcyonistów, 
ale od dni kilku całkiem zmieniona: jest ona bo- 
wiem trójkolorową jak piemoncka, i tylko herb 
Burbonów mą po środku. Zupewniają iż zmiana 
ta nastąpiła za poradą Francyi popierającej myśl 
konfederacyi włoskiej. 

Komisya mianowana przez królowę Wiktoryę 
dla wysłachania tutaj świadków w sprawie pana 
Ludwika Żychlińskiego z Twardowa ukończyła 
swoje posiedzenia i jutro do Anglii odpływa na 
powrót. Wszystkie świadectwa obróciły się na 
korzyść naszego rodaka, którego honor w całym 
blasku wychodzi z tego europejski rozgłos mają- 
cego procesu. P. Brown z Nottingham, adwokat, 
który się wsławił obroną Bernarda towarzysza 
Orsiniego, a teraz jest obrońcą naszego ziomka, 
zadowolony niezmiernie został z JAZNADY tutaj 
świadectw, i uważa sprawę za wygraną. P. Żychliń- 
ski otrzyma ogromne pieniężne wynagrojzenie za 
krzywdę, jaką mu wyrządzono, wynagrodzenie do- 
chodzące do bajecznej summy. Joż nawet w Nat- 
tingham trzydzieści tysięcy osób zgromadzonych 
przed jego balkonem wołało w niebogłosy: niech 
żyje! Między rzymskimi świadkami p. Żychliń- 
skiego znajduje się kardynał Antonelli, który jak 
najchwalebniejsze dlań Świadectwo złożył przed 
komisyą królewską, tudzież inni członkowie dworu 
papiezkiego. 

Wczoraj rano jenerał Goyon otrzymał z Paryża 
telegrafem rozkaz oparcia się wylądowaniu ocho- 
tników piemonekich koło Ostyi. Natychmiast wy- 
prawiono tam batalion strzelców afrykańskich i od- 
dział żandarmeryi konnej. 


Lwów 19 września. Gazeta Lwowska ogłasza 
dziś następujący patent cesarski względem budo- 
wy kolei żelaznej z Nowego Berunia do Oświe- 
cima. 

JCKApMć raczył najwyższemi postanowieniami 
z 13 czerwca i 3 lipca 1861 potwierdzić najłaska- 
wiej dokument koncesyi na budowę i obrót kolei 
żelaznej z Nowego Berunia do Oświęcima, (o ile 
przypada na terytoryum austryackiem). (Co się 
z wysokiem rozporządzeniem e. k. ministeryum 
handlu z 8 sierpnia 1. 1448 podaje do wiadomo 
ści powszechnej. 

My Franciszek Józef Pierwszy, z Bożej łaski 
Cesarz Austryacki itd. itd. 

Ponieważ istniejące w Wrocławiu Towarzystwo 
górno-szląskiej kolei żelaznej, któremu rząd król. 
pruski nadzł już koncesyę na znajdującą się na 
terytorynm jego przestrzeń: projektowanej kolei że- 
laznej z nowego Beruaia do Oświęcima, przedło- 
żyło Nam prośbę o stanowczą koncesyę na budo- 
wę i obrót tej kolei, o ile ma być prowadzona 
pracu torytorgum anstryackie, przeto postanowi- 
liśmy na mocy zawartego £ król. pruskim rządem 
traktatu kolei żelaznych z d. 23 lutego 1861 na 
wniosek Naszego ministeryum bandlu udzielić rze- 
czonemu Towarzystwu kolei żelaznej żądaną kon- 
cesyę na budowę i obrót tej kolei żelaznej nastę 
pujacym dokumentem: 

$. 1. Nadajemy tedy Towarzystwu górno-szlą- 
skiej kolei żelaznej wyłączne prawo kolej żelazną, 
która ma być założona z Nowego Berunnia do 
prusko-uustryackiej granicy krajowej, pociągnąć 
dalej przez terytorynm austryackie aż do Oświę- 
cima dla połączenia jej z północną koleją Cesarza 
Ferdynanda, udzielamy temu Towarzystwu prawo 
do obrotu matej kolei żelaznej tak co do trans- 
portu osób jak i rzeczy. 

8. 2. Towarzystwo jest obowiązane ukończyć 
budowę tej przestrzeni kolei i oddać ją obrotowi 
publiczaemu w przeciągu trzech lat licząc od dnia 
niniejszego dokumentu. j 

8. 3. Odaoszący się do tego projekt budowy i 
plany szczegółowe mają być przedłożone do po- 
twierdzenia Naszym władzom, i przy budowaniu 
neleży trzymać się Ściśle tych planów, które wła 
dze Nasze zatwierdzą. 

Przy układaniu projektu potrzeba unikać ile 
możności przekroczenia na terytoryum austryac- 
kiem głównego gościńca celnego, wiodącego z Kent 
na Oświęcim do Prus. 

Przestrzeń kolei na Wiśle, o ile znajdować się 
będzie na terytoryum austryackiem, ma być na 
wszelki sposó opatrzona minami, względem któ- 
rych założenia otrzyma Towarzystwo. kolei że- 


stają wreszcie miejscem spoczynku i dłuższej za- |z uporu, taiz przekonania pochodzącej woli, że na 


bawy dla próżniaków i niedbzjących o siebie go- 
spodarzy, którzyby z pism mało lub nie nie korzy- 
stali, choćby i korzystać mogli. Jeśli zaś mamy 
pisemko, korzystać 2 biego trzeba, p orzyść tę 
musimy rachować na pewno; inaczej szkoda pie- 
niędzy. Poddawać więc pisma trzeba tam, gdzie 
z nieh z pewnością korzystać będą. 

W skład Bractw przy kościołach parefialnych 
wiejskich, czy Towarzystw á. Izydora, wchodzą wie- 


Śniacy uczciwi, stateczni, bogobojni, o chwałę Bo- | ty 


ską dbający a pracowici, że prócz dni świątecznych 
ni chwili wolnej nie mają, by oderwać się od za- 
tradnień gospodarczych. W zgromadzeniu ich 
przebija patryarchalna powaga, a w całem życiu 

obre prowadzenie się. Na tych wieśniaków naj- 
przód uwagę zwrócić trzeba koniecznie, a jest to 
rzeczą bardzo łatwą, kiedy ci wieśniacy już towa- 
dą ta religijne między sobą pomi Gdy 
sobie sono zjednamy, zjednamy sobie umysły 
wszystkich wł ; osiągniemy zgodę, jakiej 80- 
bie tylko życzyć iemy. 

By zaś zjednać Bractwa dla 
trzeba urządzić czytelnie; by ogiąguąć jedność dą- 
żeń z włościanami, trzeba wejść w skład Bractwa, 
zostać jego członkiem. Rodacy! jeśli kiedy na o- 
bojętność włościan w sprawach publicznych skar: 
żyć się przyjdzie, uderzmy SiĘ w piersi. Trudno 
dby włościanin starał się O Sprawy publiczne, kie- 
icy spraw tych nie pojmuje. Od was zależy oświę. 
aić brać młodszą. Jeśli tego nie czynimy, HE 
śmy sami obojętni dla sprawy ogółu. A jakże 
to łatwo ną tej drodze wyszukać niewykrzywione 
i nieskalane umysły włościan, jakże łatwo będzie 
porozumieć się naprzód z niewinnemi duszami tych, 
którzy aczkolwiek sami nie są w stanie przeszkodzić 
innym aby nie wpadali w omamienie, to przecież 
sami mają tyle przyrodzonego, zdrowego rozsądku 
tyle czystego sumienia, a niezachwianej choćby 


sprawy oświaty, 


bezdroża nigdy nie zejdą, a przy należytem oświe- 
ceniu i wyjaśnieniu rzeczy innych od wynuzdanych 
pcdoszczeń i żądań odwieść, a na dobrą drogę, dro. 
gę prawdy, sprowadzić zdołają. Tak rozszerzą się 
u lada pojęcia, które w ten lud wdrożyć pragnie- 
my. Tak na włościan i przez włościan do Bractwa 
należących działając dojdziemy do zamierzonego 
celu. 

Na tej więc drodze oświecajcie lud, wy co oświa- 
ty luda pragniecie. 

Działając na tej drodze publicznie i otwarcie, 
mamy jeszcze i tę rękojmię, że nam złych dążeń 
nikt zarzucić nie może, boć otwarcie działa każdy 
dobry i siebie pewny; a pewność siebie wzbudza i 
u nieprzyjaciół poszanowanie. Kto działa skrycie i 
tajemniczo, ten przez to samo dowodzi, że sam s0- 
bie i zasadom swoim niedowierza; a jeśli tak, wnet 
wpadnie w podejrzenie u wszystkich, a sam sobie 
upadek zgotuje. 

Jeśli nie złych dążeń zarzucić, tem mniej zape- 
wne tamy stawiać w działaniu nie może nikt, na- 
wet sam Antychryst, ni Inni wsteczności obrońcy. 
Kto sam do wspólnej pracy przyłączyć się nie ze 
chce, ten pewno przynajmniej nie okąże tyle 
bezczelności, żeby pracy drugich przeszkadzał i naj- 
więcej tyle tylko szkodliwym będzie, że sam nie- 
czynny w gnuśności zgnije, zamiast coby inny ną 
jego miejscu skutecznie pracował. 


iażazającego dowiedzieć się można, a więc, 
Gdzie psy dla Bractwa nabyć wypada. 
J przekonanie „istnieje, tam droga do 
postęp wdw jednak wybiera się po- 
czątkowo do czytania rzeczy najciekawsze, najpo- 
żyteczniejsze i najzabawniejsze, aby uwagę zao- 


strzyć a ciekawość rozbudzić. Dzwonek materyału 
do tego dostarcza. — zły 7 

Dobrze także powiedziano, że włościanin z wię- 
kszem zajęciem wysłucha lub skorzej przeczyta, 
jeżli pisemko jakie za własne pieniądze nabył, bo 
w razie tym pieniędzy wyrzucać nie zechce, bo 
też i krwawo na grosz pracuje. Trzeba więc, po- 
wtarzam, okazać konieczną potrzebę i wielką ko- 
rzyść z czytania, aby Bractwa za własne pienią- 
dze pisemka nabywały. 

Pod bezpośrednim dozorem Bractwa stoją szkół- 
ki wiejskie. Szkółki istnieją wszędzie po wsiach, 
gdzie jest kościołek parafialny, bo tam przynaj- 
mniej organista uczeniem dzieci się zajmuje. Bra- 
cia jsko mieszkańcy wiejscy 8ami częściowo z do- 
chodów gminnych nauczycieli opłacają. Nauczy- 
ciela już z urzędu do Bractwa wliczamy. Nau- 
czyciel, jeśli będzie na tyle oświecony, przyczyni 
się zarówno wiele do wyjaśnienia wieśniakom, 
oa czemby im w pojmowaniu zbywało. 

Główny nacisk w wychowanin, kładziemy na 
szkółkę niedzielną, na naukę dla dorostków prze- 
znaczoną. 7 

Dotychczas skarżono 8ię zawsze, że chłopaki 
mimo grożb i kary do szkoły w niedzielę uczę- 
szczać nie chcieli, pomimo, że ich z urzędu po- 
wiatowego żandarmami i egzekucyą zmuszano. 
Niewiedzieć kogo ta winować, czy władzę czy 
E prz Oyj którzy przyszedłszy wreszcie w nie- 
dzielę do szkółki całe popołudnie nieraz świadka- 
mi byli wykonania kar a słuchania grożb za to, 
że nie przychodzą na naukę, gdy tymczasem z nau- 
ki mało, prawie nie nie korzystali. Lepiej postą- 
pili niektórzy rozsądni nauczyciele, którzy zamiast 
nukać ną książce z nieumiejącemi dobrze czytać, 
czytali sami ciekawe i nauczające powiastki, o- 
powiadali coś o świecie i tym peso bez żan- 
darmów i egzekucyi sale wykładowe licznie napeł- 


1 


laznej przy zatwierdzeniu planów bliższą instrukcyę. 

8. 4. Względem połączenia rzeczonej kolei z ko- 
leją północną Cesarza Ferdynanda, tudzież co do 
potrzebnych z tej przyczyny urządzeń i budowli 
na stacyi w Oświęcimie, jako też względem urzą- 
dzenia służby obrotowej tamże, ma Towarzystwo 
górno- Bzląskiej kolei porozumieć się z dyrekcyą 
kolei półaoenej Cesarza Ferdynanda. 

Zawarta w tej mierze ugoda ma być przedło- 
żona do potwierdzenia Naszemu rządowi, który też 
będzie miał prawo rozstrzygać podłag istniejących 
ustaw i za porozumieniem się z król. pruskim rzą- 
dem w takim razie, jeśliby w tym lub w owym 
względzie nie mogły się porozumieć obadwa rze- 
czone Towarzystwa kolei żelaznej. 

Na wszelki sposób obowiązane jest Towarzystwo 
górno-szląskiej kolei żelaznej starać się o to, ażeby na 
stacyi w Oświęcimie urządzone zostały dla obu- 
stronnych urzędów i urzędników celaych, tudzież 
dla austryackiego urzędu pocztowego, komisaryatu 
policyi i mającego się założyć na przyszłość urzę- 
du telegraficznego stósowne lokalności manipula- 
cyjne, jakie obustronne rządy skutkiem zbudowa- 
nia kolei łącznej z Nowego Berunia do Oświęci- 
ma i w miarę kaźdoczesnych stosunków komuni- 
kacyjnych za potrzebne uznają, jak również po- 
mieszkania dla potrzebnych obustronnych urzędni- 
ków celnych, tudzież dla austryackich urzędników 
pocztowych, policyjnych, a w razie urządzenia u- 
rzędu telegraficznego także dla urzędników tele- 
grafowych i sług, jako t:ż dla odpowiedniej straży 
celnej i austryackiej straży policyjnej, i ażeby te 
pomieszkania rzeczonym urzędom, urzędnikom, słu- 
gom i straży, a mianowicie co do austryackich 
urzędów itp. bezpłatnie do użytku oddane były. 

$. 5. Co do budowy i obrotu rzeczonej prze- 
strzeni kolei żelaznej od granicy austryackiej do 
Oświęcima podlegać ma Towarzystwo górno-szlą- 
skiej kolei żelaznej istniejącym w tej mierze lub 
wydanym może na przyszłość ustawom austryac- 
kim, (o ile one nie sprzeciwiają się zawartej kon- 
weucyi). Szczególnie zaś ma rzeczone Towarzy- 
stwo (z przytoczonem ograniczeniem) trzymać się 
przepisów regulaminu obrotu kolei żelaznych z 16 
listopada 1851 i ustawy koncesyjnej dla kolei że 
laznych z 14 września 1854, i przeto obowiązane 
jest także przewozić pocztę podług przepisu $. 68 
regulaminu obrotu na kolejach żelaznych. 

$. 6. Rzeczonemu Towarzystwu przyznaje się 
dla budowy wspomnionej przestrzeni kolei żela: 
znej od granicy austryackiej do Oświęcima prawo 
wywłaszczaria podług postanowień odnoszących 
się do tego przepisów prawnych względem takich 
lokalności, które podług rozstrzygnięcia Naszych 
powołanych do tego władz uznane będą koniecznie 
potrzebnemi do zbudowania rzeczonej kolei. 

$. 7. Koncesyonowane Towarzystwo jest obo- 
wiązane nie używać świadomie do służby, lub też 
do roboty, przedsiębranej na terytoryum państwa 
austryackiego takich urzędników, sług lub robo- 
tników, którzy za zbrodnie lub przestępstwa, za 
przemytnietwo lub ciężkie przekroczenia celne byli 
prawnym wyrokiem skazani, «lbo tylko dla braku 
prawnych dowodów od śledztwa uwolnieni. 

§. 8. Nadto obowiązaue Towarzystwo koncesy- 
onowane, dozwolić na swoim gruncie bez osobne- 
go wynagrodzenia urządzenie rządowej linii tele- 
graficznej wzdłuż rzeczonej kolei aż do granicy 
austryackiej, a oraz poruczyć swojej służbie ko- 
lei czuwanie nad tą linią bez żadnego wynagro- 
dzenia. 

Linię telegraficzną aż do granicy austryackiej 
urządzi austryacka administracya państwa, zaś od 
wydanego na to kapitała ma towarzystwo kolei 
żelaznej płacić rządowi austryackiemu 5 proc., a 
za utrzymanie tej linii słuszne wynagrodzenie ro 
czne, które oznaczy rząd austryacki. 

Co do używania tej linii telegraficznej jedoakże 
ograniczać się ma towarzystwo wyłącznie na ta- 
kich doniesieniach, które odnoszą się do obrotu 
kolei, i w tym względzie będzie utrzymywać kon- 
trolę auztrycka administracya państwa. W tym zamia- 
rze, dopokądby austryjscka administracya państwa 
nie urządziła innej za dostateczną uznanej kontroli, 
ma być ta linia telegraficzna pociągnięta aż do 
skarbowego urzędu telegraficznego w Bielicy, gdzie 
bez uszczerbku w punktnalaem przesyłaniu depe- 
szy ustanowiony będzie aparat kontroli. Potrze- 
bne aparaty telegraficzne (a mianowicie aż dò lepsze- 
go może wynalazku podług systemu Morsego) ma 
towarzystwo kolei żelaznej sprawić i utrzymać 
własuym kosztem. Jeżeliby austryacka admini- 
stracya państwa chciała korzystać z linii cbroto- 
wej do przesyłania depeszy rządowych i prywa 
taych (o ile dałoby się to uskutecznić bez przer- 
wy w służbie obrotowej) za przyzwoleniem król. 
pruskiego rządn i pod warunkiem wzajemności 
dla król. pruskich depeszy rządowych i prywatnych 
na przestrzeni kolei znajdującej się na terytorynm 


, Poddajmy więc tylko stósowną naukę a będzie 
się lud oświecał, a będzie młodzież postępowała. 
Bez żandarmów się obejdzie, bo nauka nie zna 
przymusu. Na drodze przymusu nie „wpoimy w ni- 
kogo zamiłowania ni zachęty do żadnej czynno- 
ści; bo przymus dlatego że przymus, wzbudza 
w nas odrazę i najwięcej narzędzie z człowieka 
zrobić zdolen. 

Jeśli przy bractwach czytelnie powstaną, to nau- 
czyciele sami więcej się kształcić i dla niedziel- 
niaków nauki bez przymusu udzielać zdołają. Mło- 
dzież wiejska, to przyszłość nasza najbliższa; w tej 
młodzieży zaszczepić szczególnie mamy pojęcia 
moralności, słaszności i sprawiedliwości, aby ta 
młodzież wśród złych przykładów  wyrosłszy, 
nie naśladowała kiedykolwiek zbłąkanych a nie- 
świadowych rzeczy ojców. 

e na Bractwa szczególniejszą baczność mieć 
trzeba, okazuje się i ztąd, że urządzenie się Bra- 
ctwa odpowiada duchowi czasu. Celem Bractw czy- 
li Towarzystw św. Izydora (Nr. Czasu 206) jest 
wspólna modlitwa i ćwiczenie się w enotach chrze- 
ściańskich tudzież enotach obywatelskich. Do 0- 
świecenia się w enotach obywatelskich ustanowio- 
ne wspólne czytanie, zkąd wieśniacy potrzebnych 
wiadomości zaczerpnać mają. Nie odłączają Się tu 
cnoty chrześciańskie od cnót obywatelskich, bo 
zarówno jak obywatela bez cnót chrześciańskich 
tak chrześcianina bez enót obywatelskich nie poj. 
mujemy. Kiedy Bractwa zostają pod nadzorem i 
opieką miejscowego kapłana, przypisują się kapła- 
nowi te cnoty, nad których rozwojem czuwać jest 
jego obowiązkiem. Kierunek to w duchu urzą- 
dzenia narodowego Słowian, u których ksiądz a 
kniaż i książę jedno i to samo znaczyło. 

Zastanowienia to „Uwaga, bo zwrot do 
niezmiernej powagi duchowieństwa wszędzie dziś 
widzieć można tak, jakoby się rzeczywiście już 
miało ku temu, że sprawy obywatelskie z ducho- 


'wnej Polsce szlachecki 


austryackiem, natenczas mają urzędnicy telegrafu 
rzesyłać te depesze, Ago i Bia i do 
najbliższej stacyi na terytorym pruskiem bez oso- 
bnego wynagrodzenia, zaś wynagrodzenie prawne 
za depesze prywatne, 0 ile przypada na przestrzeń 
linii obrotowej, pozostawia się towarzystwa kolei 
żelaznej. 

$. 9. Co do taryfy, która ma być zaprowadzo- 
na na rzeczonej przestrzeni kolei, nie wolao usta- 
nawiać żadnych wyższych opłat i w ogóle żadnych 
niekorzystniejszych warunków nad te, jakie jstnie- 
ja na innych przestrzeniach górną - szląskiej 
kolei. 

8. 10. Jeżeliby przestrzeń kolei z Oświęcima do 
granicy anstryackiej miała być użyta do transpor- 
towania wojska, mają być te transporty przewo- 
żone po niższych cenach, które za ladzi wojsko- 
wych pojedynczo lub w oddziałach nie mogą prze- 
chodzić trzeciej części, a za konie, wozy, paku- 
nek, mąteryał wojenny i artykuły wojskowe poło- 
wy cen zwyczajnych. 

Używanie urzędników i środków obrotowych 
górno -szląskiej kolei żelaznej do takich trans- 
seri podlega przyzwoleniu król. pruskiego 
rządu. 

$. 11. Termin koncesyi ustanawia się na dzie- 
więćdziesiąt lat od dnia wydania tego dokumenta. 
Po upływie tego terminu koudojpi ma rzeczoną 
przestrzeń kolei od granicy austryackiej do Oświę- 
cima przejść z wszelkiemi nieruchomemi przyna- 
leżytościami na wolną, nieobciążoną własność au- 
stryackiej administracyi państwa. 

Ostrzegając każdego surowo, ażeby nie działał 
wbrew temu przywilejowi, i przyznając koncesyo- 
nowanemu towarzystwu prawo, domagać się w o0- 
bec sądów naszych wynagrodzenia udowodniouej 
szkody, wydajemy' wszystkim władzom, do któ- 
rych to należy, wyrażny rozkaz, ażeby nad tym 
przywilejem i wszystkiemi zawartemi w nim po- 
stanowieniami ściśle i starannie czuwały. 

W dowód czego wydajemy niniejszy list, opa- 
trzony Naszą cesarską większą pieczęcią w Na- 
szem stółecznem i rezydencyonalnem mieście Wie- 
dniu dnia 3 lipca 1861 a panowania Naszego trzy- 
nastym. 

Franciszek Jozef r. w. 
(M.P.) Hr. Wickenburg r. w. 
Na wyrażoy rozkaz Jego e. k. Apost. Mości 
Wojciech Schmidt r. w. 


Wiedeń 23 września. Wszystkie dzienniki za- 
jęte są wieściami o zmianie ministeryum. Wieści 
te od dawna obiegające nie zdają się być tak 
płonnemi, jak je dzisiaj przedstawić pragną, lecz 
było w nich coś prawdy, bo nawet te dzienniki, 
które dzisiaj im zaprzeczają, wczoraj jeszcze nie 
tylko dawały im wiarę, lecz nawet w przewidy- 
waniu może nćj zmiany wiatru, zawczasu zwolna 
chorągiewkę ku odwrot:emu prądowi zwracały. 
Dowodem tego Presse, która spędza dzisiaj na 
giełdę, że to sprawa spekulantów owa wieść o 
zastąpiecia p. Schmerlioga przez br, Beleredi. Je- 
żeli to sprawą spekulantów, to wypadałoby wnosić, 
że Presse była w nią wtajemniczona; wykazywała 
oną bowiem wczoraj potrzebę zmiany systemu a 
zatem i zmiany ministeryum. ODPost zaprzestała 
wymyślać na Czechów, i owszem wyznała, że sza- 
nuje federalistów którzy wyobrażają pewną myśl 
wcieloną, ale nie rozumie tylko federalistów nie- 
mieckich. Nie wymieniła dla czego, lecz rzecz ja- 
wna jak na dłoni. Federaliści niemieccy nie będą 
pracować dla jedności Niemiec, a tu już w Wie- 
dniu przemyśliwają nad utworzeniem jednćj odaogi 
„narodowego stowarzyszenia niemieckiego“ któraby 
dla wspólaych celów niemieckich pracowała. Wy- 
znanie Pressy o którem ta mówimy, jakkolwiek już 
z okazyi przemienućj powstałe, nie traci ną zna- 
czeniu, gdyż dziennik ten jest wyobrazicielem pars 
tyi mieszczaństwa niemieckiego i jako taki ma 
swoją misyę rozległą; słowa więc jego nie są na 
wiatr puszczone, lecz dopiero po zbadaniu rzeczy 
skreślone. Pisze bowiem Presse wczoraj: 

„Fanatycy konstytucyjni — jest to może najtra- 
foiejsza nazwa, jaką nacechować możemy jedną 
z dwóch frakcyj. „Fanatykami konstytacyjnymi nie 
dla tego ich zowiemy, że są wszyscy fanatycznie- 
liberalni i fanatycznie- konstytucyjni, lecz że wy- 
mijają wszystkie przeszkody, zaprzeczając wszel- 
kiemu oporowi, nie pragną niczego, ale to niczego 
zgoła, prócz jedaćj, właśnie tylokrotnie zaczepianój 
a w jednćj części państwa nienawidzonćj nawet 
konstytucyi. Celem ich życzeń i dążeń nie jest ustawa 
konstytucyjna, lecz owa pewna, nazwijmy ją krótko 
Schoedięwywako konstytucya, któréj nie obwie- 
szczają tak jak inni śmiertelnicy za coś nader dro- 
giego, za najdroższą nawet z naszych vstaw, ale 
za dogmat jedynie zbawić mogący, nad którym 
nawet dysputować się nie godzi, bo jako dogmat 
jest ona wyższą nąd wszelkie przemienne zdania 


wnemi połączone pod jednym kierunkiem zostą- 
Badde k płani książętami: k 
adźcież kapłani książętami: kierownikami 

obywatelskich, jak jesteście godnymi Epe a 
pasterzami owieczek waszych, kiedy Bractwa pod 
waszym kierunkiem pozostają. 

„Jest to moje osobiste mniemanie, ale wydaje mi 
się, że Bractwa to są zawiązki towarzystw wiej- 
skich, które składając się z najzacniejszych wło- 
ścian, a więc z potęgi moralnej, moralnie czawać 
będą nad zarządem gmin ca ch. 

Zwróćcież więe uwagę na Bractwa wy, 
z ludem większą styczność mieć możecie. 

Przestając na tych uwagach, bo już i tak my- 
śli moje może niejednemu utopiami się wydadzą, 
wspomnę tylko, że z czasem, gdy Bractwa wzrosną a 
enoty chrześciańskie j obywatelskie w sobie roz- 
wing, po będą nad moralnością publiczną, o- 
piekować się będą ubogimi, kalekami i sierota- 

mi, a starać się o ich utrzymanie i odzienie. Za- 
cne Duchowieństwo nasze, które zawsze przodko- 
zaj przy kaźdym ruchu narodowym, pojęło do- 

rze zadanie Bractw i krząta się też gorliwie ko- 
ło ich urządzenia. O ile zaś wykształcona : war- 
stwa spółeczeństwa do Bractw wiejskich, Towa- 
rzystw św. Izydora przystąpić zechce, przystąpie- 
nie to będzie miarą dobrych chęci i uspogo- 
bień dla ludu wiejskiego, a szczerych Życzeń dla 
przyszłej pomyślności naszej Ojczyzny, Czas już 
dać poznać czynem, jak daleko postąpiliśmy 
w kosc natamiac ące tępe kre, 

czekujemy w. - naJryę, ch skutków 
z tych uwag naszyca 1 zarazem dryn or 
woców w przyszłości, a sprawdzi się, że Bractwa 


którzy 


8 się tym mierozerwalnym. węzłem przez mi- 
łość jedności, jakim było ga a popr 
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ludzkie. Oto A pe x I : 

. a tanatycy konstytucyjni, pomiędz miejscowa i zagraniozna, |stępujący wypadek, który poruszył całe miasto. Po- 
którymi 83 może i aj kj chcieli pon ooa Erpes aj g racznik Sobbe, który stał na przedmieściu Friederichs- 
ciąć p rozpowszechniać dzieło nawrócenia, i wy-| raków 24 września. Wczoraj odbyło się w ko- |stadt, przyszedł w nocy przed dom wraz z „kilkoma 

Ni szystkich niewiernych. ściele katedralnym nabożeństwo na intencyą wyzdro- | towarzyszami i tłukł się do bramy. Stróż nieodraza 
jest ons oj atiśmy zapominać żródła konstytacyi; | wienia Arcybiskupa Warszawskiego. Konsystosz tutej-|się ocknął, co tem bardzićj jeszcze zniecierpliwiło 
oktrojowaną i dla tego musi przejść przez |szy wydał polecenie, aby we wszystkich kościołach | oficera, gdy stróż przed otwarciem bramy, uchylił po- 
Szczenia, iżby przestała być tylko oktro- |odbyły się na tę intencyą nabożeństwa. przednio okienko, pytając: kto tam? Poznawszy ofice- 
konanie, tak „otrzymała Ściśle konstytucyjne wy-| — Piszą nam z pod Wieliczki 23 września: ra otworzył bramę. „Przyznaj się, rzekł do niego po- 
nasza kk, „Jakby była kontcaktem. Konstytacya| Lepiej późno jak nigdy. Dwa tygodnie minęły, jak |rucznik, żeś mię poznał, dla czegoś mi zaraz nie o- 
"i te dając sama możność zmiany, nastrę: |jedno z naszych sąsiednich miasteczek dotknęła klęska | tworzył?* — Stróż się tłamaczy, że go nie pozńał aż do- 
też p 80 zupełaie konstytucyjne środki, a my | pożaru. D. 7b. m. w wigilią Święta Narodzenia N. M.P.|piero wtedy gdy uchylił okienko. Na te słowa po- 
Pragniemy, aby ich użyto. Rewizya konstyta- | w poładnie wszczął się pożar w Dobczycach z ma- |rucznik dobył pałasza i przebił stróża. Zraniony przy- 
raktycznym punktem wyjścia naszego |łej szopki; z przyczyny dotąd dokładnie niewiadomej | padł do okna pewnego mieszkańca wołając ratunku. 
/szelkie nowe oktrojowanie, czy według (przy czem niebrak wieści różnorodnych) i gzerząc| Wtedy jeden z kolegów „oficera zawołał: „Paść go, 
nam ; Riegera, Saolki lub Deaka wydaje 8ię|się prędko przy powiewie wiatra zachodniego, pochło-|niech ucieka, nikt niewidział.* — „Ją widziałem !“ 
enob Jakby nięciem się na konstytucyę, i mo-|nął w kilka godzin 48 domostw mieszkalnych i 60 zawołał głos z okna uchylonego opodal. Porucznik 
i a | nad niem ubolewali; tymczasem z Radą stodół, stajen, szop. Szerzeniu się ognia sprzyjało, Że | rzuca się ku temu oknu, lecz mieszkaniec jego usu- 
Nao Radę „państwa wszelka tranzakcya: jest | miasto położone wzdłuż góry, przedstawia jedną z |nął się na cźas i tylko firanki potargane świadczą o 
kój tytucyjna i dla tego chcemy, aby z mićj po- | dwóch stron schludnemi domkami obudowaną ulicę, do | napadzie. Wśród tego jeden z towarzyszów poruczni- 
zami wrócony był monarchii. Udanie się takiego |Raby w kierunku wschodnim. Ogień powstawszy | ka Sobbego, porucznik Putzki, który mieszkał naprze- 
RA nie zdaje nam Bię być niemożebnem, A|niemal w samym środku miasta, zniszczył szerząc się ciwko, wrócił do siebie i zaczął swary z sąsiadem swo- 
a ierzone narady między członkami różnych fra- | obiema stronami ulicy, znaczną jego część. W miejstu | im, iż tenże go upominał, żeby nie hałasował po nocy. 
ag). Parlamentarnych w Izbie depvtowanych z człon- | dwóch dość dłagich połaci domków, sterczą dziś oko- | Patzki wypada z pokoju, dobywa się do sąsiada który 
ye rozwiązanego sejmu „ wę zierskiego. byłyby |peone kominy i niedopalone ściany, po ziemi wala się | się zamknął, wybiega na ulicę spotyka patrol, sprowadza 
Podpore stadium tego projekta pośredniczącego. | zboże, przy drodze stoją opalone drzewa. W środku|go do domu i stawia go na straży przededrzwiami swego 
. czas takich narad znajdzie się może, podstawę zgliszcz pozostał jeden tylko dom, którego strzegła | sąsiada, a sam idzie po ślusarza. Ślusarz nadszedłszy, 
dze i gotowania rewizyi konstytacyi, i wprowa- | niewidoma ręka Opatrzności Boskiej. Właścicielka do- | gdy poznał, że ma do cndzego mieszkania otwierać, 
stkięh. id 6, zycie z pomocą deputowanych wszy- | mu tego zamknąwszy go i poleciwszy pieczy Najwyż- wzbraniał się tego nezynić, Putzki go więc aresztuje 
Te; Trajów. X 1 szego, poszła była na odpust do Częstochowy. i odsyła żołnierzami do twierdzy, a sam po innego 
chwiało ZL podobne głosy świadczą, jak dalece Poszkodowani prócz urzędników rządowych po wię- biegnie ślusarza. Tymczasem skatkiem tych hałasów 
go obronie ministeryum, a oraz iż najszczerai Je-|kszej części szewcy lub inni rzemieślnicy a obok tego | mieszkańcy Się zbudzili, wyszli z domów i pijanego 
wszelako 4 zaczęli wątpić w jego trwałość. Dziś | rolnicy, stracili całoroczny zapas w zbożu, a jeśli im | gnali po ulicach przedmieścia. Przebity parobek umarł 
lak: FE ztów ucichło o wystąpieniu p. S chmer- śpiesznie nie przyjdzie w pomoc ręka dobroczyńców, | nazajatrz rano, a obaj oficerowie siedzą w twierdzy 
` AAprzeczają temu równocześnie wieczorne | pola ich przezimują nieobsiane. Sąsiednie dwory, jeśli | pod śledztwem. 


asienniki, Jak Oestr. Ztg, Wanderer itd. Ten osta- | jeszcze z pomocą nie pospieszyły, nieomieszkają za-| — Z Londynu donoszą 17go września: W Rugby 
nie == że wieść ta w sobotę się rozeszła, a lubo |pewne przesłać po kilką korcy zboża do siewu, a o:|toczy się teraz proces, który mógłby stósowne znaleść 


przynaj a jéj mieć za zupełnie bezzasadną , to | kolica i Krakowianie, którzy pojmują mocniej niź inni miejsce W jakiéj powieści Dickensa, i niezawodnie 
lop S PIĆ za przedwczesną. Iana natomiast po- | boleść poszkodowanych, doznawszy tego samego losu | wielkie obudzi zajęcie, gdyż idzie tu o sprawę hultaj- 
jest Ja P na przybierać cechę prawdziwości, to | przed niewielu laty, nieodmówią nieszczęśliwym wspar-|Ską w wyższych sferach spółeczeństwa i o 14,000 
a miejsco anclerz „węgierski hr. Forgach ustępuje, | cia, ratując ich choćby wdowim groszem. fautów rocznego dochodu. Wczoraj powód miał głos 
Co dz = Jego zajmie były miuister hr. Nadasdy.| — Pisze nam korespondent lwowski pod d. 19|w sądach, i o ile z ust jego dowiedzieć się można, 
utrzym r. Forgacza , oa Sam przewidywał, że nie | września: rzecz ma się następnie: Ryszard Guiness Hill, syno- 
a sig stale ną kanelerstwie, jak sobie też| (z) Od dawna nie zapamiętano we Lwowie tak licz-| wiec słynnego bankiera i piwowara Guiness w Dubli- 
powrót do urzędu namiestoika Czech, | nego pogrzebu jak w bieżącym tygodniu pogrzeb ś. p.|nie, 32 lat liczący, należący do jednój z najpierwszych 
grzech - Nadasdy jest już przez to samo w Wę- | Jana Korybuta Laskowskiego. Był to rzec można pra- | rodzin irlandzkich, pojął kilka lat temu w małżeństwo 
BZ uiepodobny, iż jest tam nielubiony; nie do |wdziwy za życia męczennik. W r. 1846 podczas rzezi | prawnuczkę Sir Franciszka Burdett, którą bogata Miss 
myślaj rzeczy do tego stopnia, aby chciano u- | okropnie zbity i poraniony, z pogruchotaną szczęką, już | Burdett Couts przyjęła za swoje dziecko. Kontrakt 
łych ka mianować nie już obojętnych, ale niemi- się więcój nie wyleczył i przejęczał lat kilkanaście, | ślubny był tak sporządzony, że nowozamężna miała 
a u z stanu. umarł w szpitalu w ubóstwie, tak iż nawet tramnę ze | pozostać panią części swego majątku nawet po ślubie; 
godują "Timo zaprzeczenia Gazety wiedeńskićj, ty- |składkowego grosza sprawić musiano. Cierpienia, które | Późnićj zaś ona sama zapisała swemu mężowi 14,000 
na jot Prawniczy Gerichtshalle oświadcza, iż ani|poniósł za życia, chciano zmarłemu wynagrodzić ozna- | funtów rocznie w razie, jeźliby umarła bezdzietnie. 
zwie $ nie zmieni twierdzenia swego, że Rada Stanu | kami publicznego spółczucia i czci pośmiertnój. Tysią-| Wszakże pani Hill jadąc z Dublina do Londynu po- 
przygoto zmienia projekta rządowe do nowych usta» |ce mieszkańców wszelkiego wieku i płci zebrało się| wiła syna w Rugby wr. 1859, Mąż jéj, któremu szło 
Toż czę 02 dla przedłożenia ich Radzie państwa |w oznaczonćj godzinie około głownego szpitala, zkąd|o to, aby dziecko zniknęło, zapisał je w metrykach 
ków, j Opismo zaprzecza podaniu wielu dzienni- | zwłoki poniesiono na smętarz Łyczakowski. Tam od- kościelnych w Rugby pod zmyślonem nazwiskiem, a 
sprawiedli (dział prawodawczy w ministerynm | śpiewano pieśń: „Z dymem pożarów” tak stósowną | Wo dwa tygodnie potem, z zezwoleniem matki wziął 
jącej polies 23 w projekcie do ustawy organizu- |nad grobem ofiary tych czasów, do których się wła- dziecko pa Londynu, aby je umieścić u mamki. Opieka 
przepisuj CY sądową zamieścił był paragraf, który | śnie pieśń ta odnosi; a gdy każdy z przytomnych po- |t% zy ze się na tem, że oddał dziecko jakiejś bru- 
nie ajenta poje obowiązany jest na węzwa |spieszył rzacić garść ziemi na trumnę, w jednój|dni Mina" płacić oA niego. Przez pcie, Londynu, 
osób że, „? lCyJnego nieść pomoc w chwytaniu |chwili powstała mogiła, odznaczająca od innych grób |Przyrojnś. . 3 Z oną udał, że 
d ściganych, Wiadomość ta o tyle była mylnie | męczennika i patryoty. dziecko jest jak najstarannićj umieszczone, potem jéj 
x b aną, że zaniechanie tój pomocy nie pociąga za] Wyszedł temi czasy tom XXVIII Rospraw Towa- | powiedział że umarło, żnów zeznanie to odwołał, ko- 
M Ą lnnćj kary jak pienięźną, a kto niema pieniędzy, |rzystwa gospodarskiego. Dla tych którzy chcą się ob- | nieć końcem przez dwa lata zwodził matkę i trzymał 
ask w e odpowiada kozą. Nie one e je- znajde dokładnie z całym tokiem czynności naszego n w arta o życie i zdrowie dziecka, aż ta 
nak o stopień lub rodzaj kary, lecz o zasadę: czy | Towarzystwa gosp. tudzież ze stanem usiłowań podej- |tem okrucieństwem do żywego obruszona, oddała całą 
aw” Si jest karygodnem lub nie. Nieda- |mowanych w kraja w kieruńku gospodarskim i prze- |Sprawę adwokatowi. Ten przybrał sobie do pomocy 
4 tema podając to doniesienie z Gerichtskalle |mysłowym, cały szereg tych Rozpraw, wychodzących |jednego z najzręczniejszych tajnych urzędników poli- 
przej ailiśmy nad niem uwagi nasze, stawiając za |dwa razy do roku po jednym tomie, jest szacownym | cyjnych nazwiskiem Brett, który po dłagich zabiegach 
waj Anglię; przykład to był bardzo stóso- |zbiorem materyałów i dokumentów stanowiących nie. | odszukał nakoniec zagubione dziecko. Jak do tego do- 
strysekię 1 owe i półurzędowe dzienciki an-| ako archiwam Towarzystwa gosp. Według uchwały | szodł, to każdemn kto nie zna Londynu dokłądnie, 
ya ie lubią się opierać na Auglii, ile razy |powziętój na jednem z ostatnich zgromadzeń Towa-|byłoby trudno nawet wytłumaczyć, Dość na tem, że 
Przyjdzie dowodzić, że Austrya jest państwem kon |rzystwa gosp., Rozprawy rozsyłoją się bezpłatnie człon-| w jedućj z najokropniejszych dzielnie Londynu, która 
Jtucyjnem. kom uiszczającym regularnie roczną wkładkę. Tom|Się yz” zj S. Sr i Drurylaue, w jednym 
Rada namiestsicza węgierska wydała nowe |niniejszy zawiera oprócz dokładnych protokółów czyn- |% nejbrudniejszych zapadłych domów krętój i ciasnćj 
wzg IK: pociadastó br f suduwłoyi, a |ności ogólnego zgromadzenia odbytego w styczniu w r. | uliczki, gdzieś na tyłach domu w jakiejś nędznćj le- 
powieniy AE z d. 24 sierpnia opartym na posta-|b- ważny dla właścicieli propinacyi memoryał podany nij eem a 2 Rz olac waż 
m N. Pana z d. 19 sierpnia r. b. Treść tych |do W. Namiestnietwa w przedmiocie wyszynku wódek |renty pośród napół nagich i napół zgłodni 7 
przepisów j mS M JC? | słodkich. W końcu zaś umieszczony regulamin szkoły | czyzn i kobiet, w łachmanach, schorzałe brudem za- 
Nikt By, EJ "sprzedawać i posiadać | Dublańskićj obznajamia dobrze z aids zamów i roste i wynędzniałe dziecko. Używano go do żebra- 
zak ; tbi RP, Sprzedawać 1 posaca. ; ióńiónót 6j|niny, a jego opiekunka zeznała, że pewnego dnia wła 
Za b ż broni bez zezwolenia rady namiestniczej. a zaprowadzonym w pomienionćj szkole w jój sny ojciec rzucił mu szylinga jałmużny. Urzędnik po 
„Pro azaną uważ : , noże 0-|Składzie obecnym. F i A ł „ U! 1 
aieczaa, popada rw zysadyaj aee kratidć Przybył tu p. Stysiński śpiewak opery warszawskićj |licyjny wziął dziecko z sobą, tożsamość jego została 
mniej niż 7 cali wied. długie, wiatrówki, granaty |% przedtem krakowskićj i dawał koncert w sali Towa- | najniewątpliwie sprawdzoną, zajęto się przyprowadze- 
Tęczne, pociski szklane rakiety i wszelki rodzaj |rzystwa muzycznego.  Nieprzyjazna to dzisiaj pora |niem go do zdrowia, lekarze jednak nie wróżą mu 
krytej broni, jak np. strzelby lub szpady w las- | dla podobnego rodzaju rozrywek. To też sala była życia, A ojciec wyródny przerażony groźbami żony uszedł 
kach; prócz tego wszelkie narzędzia, które zmie- | pustą, mimo doboru sztuk i zdolności śpiewaka. Naród |za granicę i dłago bawił w Brukseli żeby niewpaść 
nione. gą tak, iżby ich za broń użyć można było.|" poważnóm usposobieniu ku poważniejszym skiero. | w ręce policyi angielskićj. Nareszcie dowiedziawszy się 
ako amanie, À ; łoa |wany jest zajęciom, a echo jednéj pieśni rozbrzmie-|że żona jego przybyła do Londynu, w nadziei że się 
unicyą zakazana uważacą jest bawełna F i 
strzelnicza. La wojenną kupować i używać jej | *ającćj od krańca do krańca kraju, przejmując wszyst- da przebłagać i pojednać, przybył do Londynu prze- 
Bie może nikt inny prócz osób, którym to ze służ. |kie serca, czyni nas obojętnymi na świeckie trele i brany i pod obcem nazwiskiem usiłował zakraść się 
y ich dla bezpieczęństwa przynależy a i to za|zabawki muzykalne. Grono nasze teatralne wróciło już| do domu własnćj żony, lecz ajenci Bretta schwytali 
zezwoleniem w adzy i po wykazaniu $ otrzeby tu- także z Tarnowa, w tym tygodnia rozpoczęło przed- | 80- Tak brzmi zaskarżenie. Szczególna rzecz, iż sąd 
zież ilości broni. Namiestnictwo w Par pozwo- | stawienia. Towarzystwo krakowskie p. Pfeifira po kil- puścił go na wolną nogę za znaczną kaucyą, ale po- 
nie na przywóz i wywóz broni z Węgier do in- |kanastu przedstawieniach w Stanisławowie, udało się mę de ma go ciągle na oku, żeby nie wyniósł się 
nych kraj narchii austryackiej i nawzajem.|w dalszą objażdżkę po kraju i obecnie bawi podobno| z kraju. i x 
ubo W zak Ra rea | i ion Się 0-|w Kołomyi, wszędzie przyjmowane bardzo gościnnie. — Jutro we środę dnia 25 września, Ś. Kleofasza 
Braniczenia ze względu na stau (tyczy się to no-| - Według depeszy telegraficznćj z Bruchsal w Ba- i Towarzyszów mm. 
Bzenia szabel przez szlachtę), przecież cały naród deńskiem z d. 23 b. m. Oskar Becker, który strze- 
nie może być uzbrojony i zbrojno się nosić, Dla lił był do króla Pruskiego i ciągle dotąd usiłował wy- NOTY stw; u 
go arinka są po komitatach władze poli- | stawić czyn swój w świetle najdraźliwszem, mniemając, (osp darstwa, przemysi I handel. 
Yczne do wydawania pozwoleń ua broń lub na pewną | że 80 spotka kara Śmierci, dziś gdy stanął przed są-| Kraków 24 września. Na dzisiejszym targu pra- 
oznaczoną ilość prochu. Sprzedaż prochu może być dem przysięgłych jako sprawca zamachu morderstwa | ktykowano w przecięciu ceny następne w wal. a. 


diaoloną kupcom za osobnem zezwoleniem i pod |2. nie jako królobójca, zmienia swój sposób tłumacze- Pszenicą . . . . (za mierzycę). . . . - saa 
0 Powiędzialaością. Kupcy i fabrykanci broni i| 712 odwołuje dawne swoje zeznanie i twierdzi, żeļ Żyto „ . « « « - e- E o 20 
amunicyj winni są trzymać książki do kontrolo- chciał tylko pozornie zamach wykonać, aby wywrzeć] Jęczmień . . . . - - a. E TEE EN 1:372/ 
Wauia sprzedaży, wyrobu i zakupna broni, do tych | moralny wpływ na króla; a tylko przez omyłkę kru- [1 - ESEŻE ZATORÓW aiie TEGO 0:00 i 
8iąg wpisane być muszą osoby nabywające broń |cicę nabił kulą zamiast samym prochem. - Kukarydza . . - >- - EEEE TA 

lub proch, tudzież ilość i jakość kupionego przez| — Telegram z Ma u z d. 21 b. m. donosi, że Ziomniaki + . . . . . gt WZIĘTY WO 1:21 
nie przedmiotu. Przepisy tyczące się polowania | W Czasie walki byków dnia poprzedzającego , zawaliła| Siano. . . . . . . (za cent.) . . . 0:80 
Zostają utrzymane w swej mocy. się trybuna i 70 osób zostało ciężko poranionych. Słoma > a 


— Jeden z dzienników w Linz wychodzących do- SE d ra 
nosi o pojedynku między dwoma oficerami z pułku o-| @dańsk. Pogoda jesienna piękna przy przecho- 
W; stwie zo huzarów w Enns. Podporucznik hr. Almasy | dzących deszczach. Targi zbożowe w Anglii w osta- 
Kig qiadomo, że wedłag ustawy 0 potne ładz | ni pa do napełnionćj sali w oberży pod Orłem i|tnim tygodniu stanowczo się podniosły: a nawet na 

ytowem Ziemskiem, oprócz właściwych w b wyja: ząc luźnego stołka, zbliżył się do innego oficera, | głównych placach notowano 1 do 2 szyl. hausy tak 
da arzystwa, to jest Komitetu Towarzystwa , $ tóry na dwóch stołkach wspierał się. Gdy mu odmó- |na zagranicznój jak i krajowćj pszenicy, W Anglii 
ra b Jego władzą najwyższą kontrolującą, oprócz | wiono, pociągnął za jeden z tych stołków, tak iż ofi-| pogada sprzyja skończeniu żniw i przygotowaniu roli 

Jrekeyi Głównej i ośmiu Dyrekcyi Szczegółowy ch | cer na nim wsparty upadł. W skutku tego nastąpił w d.|pod ozime zasiewy. Na targach główne zakupy robią 
zarządzających czynnościami Towarzystwa, jest Ko | 18 b. m. pojedynek na pałąsze. Obaj oficerowie poranili się zawsze na rachunek francuski. 
mitet właścicieli listów zastawnych, dla czuwania | się, lecz hr. Almasy w kilka godzin z ran umarł, a| O ile przy dopełnianych zbiorach z pewnością mo- 
nad interesami tychże właścicieli. Otóż w dniu 19 | przeciwnik jego jest lekko zraniony. żaa sądzić, Anglia ma sprzęt w gatunku i wadze prze- 
t m. odbyły się wybory na prezesa tegóż komite-| — Przed kilkoma dniami mieszkańcy wsi Heiligen- | śliczny ale co do obfitości różny od średniego. Cło 
u i dwóch radców. Właściciele listów zastawnych, | kreuz pod Naumburgiem zbudzeni zostali ze sna alar- |jest powodem wzmocnienia lub podniesienia cen na 
z których każdy posiadający 10,000 mj w listach | mem ogoiowym. Stróż nocny obchodząc spokojnie wieś, | wszystkich punktach tak Anglii jak Szkocyi i Ielandyi, 
m iwnych mą prawo głosu, zgromadzili się w zna- | usłyszał za sobą ciężkie stąpanie. Ogląda się i widzi | szczególnićj w ostatnim kraju gdzie choroba kartofli 
acl liczbie i wybrali prezesem komitetu p. Ka-|przed sobą jakąś olbrzymią i potworną postać. Zaczy- |coraz groźniejszy przybiera charakter. 
doaierza Władysława Wójcickiego. Był on jak wia-|na uciekać, lecz słyszy, że potwór przyśpiesza kro-| We Francyi ożywienie coraz większe robi postępy, 
kia „ w miesiącu kwietain usunięty przez Dyre | ka. W  przestrachu szuka ratunku W trąbce i dmie|obrót interesów ogromny głównie na zagranicznym 
sądy komisyi Sprawiedliwości Wielopolskiego‘ z po- | w nią na całe gardło. Cała wieś wybiegłą przerażona | ziarnie się opiera, bo dowozy krajowe są małoznaczne; 
Pręzęja 14 zajmował od lat kilkunastu. Poprzednim | sądząc że gore, lecz jakieź było zadziwienie i grze-| W początku tygodnia ceny mąki cofuęły się o parę 
p. m komitetu właścicieli listów zastawnych był | strach mieszkańców, gdy ujrzeli Wśród wsi słonia, któ- | franków, ale ku końcowi do dawnój wróciły stopy a 
min zef Ornowski, będący zarazem urzędnikiem w ko- | ry się błąkał po ciemku. Niezadługo przypadli zdysza-| ostatnie wiadomości i na życie i na pszenicy nową 
bi ej prawiedliwośo. Wybory te do komitetu wła- | ni ludzie, którzy słonia bez trudności poprowadzili. ogólną zwiastują szansę. 
nią ‘w zastawnych, naznaczone na 16g0 wrze- 


Królestwo Polskie. 


w r Rzecz się tak miała. Słoń należący do znanego Renza, | We wszystkich głównych angielskich portach za po- 
dni kia sejmowg o Towarzystwie, spóźniono | prowadzony był drogą z Naumburga. Rzeźnicy po-| pędem ruchu angielskiego i francuskiego ceny psze- 
Dyre skutek różnych usiłowań i zapytania |szczuli go psami; słoń rozdraźniony wyrwał się i pu- nicy poszły w górę, a spekulacya śmiało zawierała 
te 


dbyć w tym roku. po lesie, a on tymczasem włóczył się po wsi i prze-| Na naszym placu obrót interesów był dobry, ale 
straszył stróża. Trąba jego i wrzawa We WSi NAPTo-|w cenach od ostatniego sprawozdania nie widzimy ża- 
wadziła służbę Renza na ślad zbiega. dnéj zmiany. Szczególnićj są poszukiwane pszenica 

— W tych dniach zdarzył się w Magdeburga na-'jasna lub świeża piękna; na starą ciemną odbyt był 


mają się isyi skarbu, Łęskiego, czy wybory |Ścił się-pędem w las. Szukano go do późna w noc | tranzakcye. 


———itP2"-———_— 


tradny i to zaledwo po zeszłotygodniowych cenach. 

Ale na żyto mieliśmy wielkie żądanie po rosnących 
cenach a tygodaiową hausę ceniono 15 pełoych guld. 
na łaszcie. Pomiędzy ziarnem świeżem a starem jest 
dziś ledwo 9 do 12 gald. różnicy. 

W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 2095 
z tych świeżćj 583 ł. Żyta 695 ł. Jęczmienia 119 Ł. 
Rzepaku i rypsu 90 Ł. 

Oprócz tego sprzedano żyta na wiosenną odstawę 
łasztów 300 po 345 gald. a łasztów 50 po 347'/,, 
z minimalną wagą 124 ł. pierwsze zaś z minimalną 
wagą 122 Ł. 

; kors. warsz. 
Přacono za łasst wagi hoil. guld. pras. korz. pol, słp.go. słp.gr. 


Pszonica od 127 do 13) od 560 do 610 249 245 46 26 51 
starój „ 131 „ 124 n 630 „700 247 252 51 24 58 16 
» 1384 „127 „510 „ 580 236 229 42 18 48 18 
» 128 „ 130 „ 565 „ 62) 241 245 47 951 24 
” 131 „ 132 „ 630 „ 330 247 249 52 20 53 14 
Żytośw., — „125 „354 „ 360 235 — 31 24 33 10 
staro „ — p 125 „ 330 „348 235 — 292031 9 
Drzewa sprzedano : 
2.500 okrąglaków "po 43” po 
12/3 26” po 7!/, sr, gr. za stop. 
Przebyło Toruń : 
Pszenicy 314 łasztów, żyta 46 ł., cukra 1796 cet. 
syropu 457. 


Kursa samian: Londya 6,213. 
dam 142. 


80 duk. 900 belek 
kub. 


Hamburg 150; Amster- 
Aleks znder Makowski 


8 Przegląd golityozay. 


Depesze telegraficzne. 

Zagrzeb 23 września. Wczoraj sejm odbył 
tajne posiedzenie, na którem odczytano projekt 
adresu złożony przez umyślny komitet redakcyj- 
ny i zgodzono się na takowy w zasadzie. Dzisiaj 
ną tajnem posiedzeniu toczyły się specyalne nara- 
dy i rozprawy nad referatem adresu, przy czem 
zrobioao kilka niezaacznych zmian stylowych. Ja- 
tro adres wniesiony będzie na publiczne posie 
dzenie. , 

Paryż 22 września. Dzisiejszy Pays donosi, 
że według obiegających pogłosek, mają miejsce 
Cialdiniego zastąpić: Fauti jako gubernator wo- 
jenny, a Villamarina jako gabernator cywilny ne- 
apolitańskiego. (Przypomuieć tu wianiśmy, że Ci 
aldini tak obejmując namiestnietwo neapolitańskie 
jak i później, oświadczył, że przyjmuje jedynie tę 
posadę czasowo, aby stłumić zaburzenia i rozboje, 
a następnie wróci do swego korpusu P. R. Cz.) 
Constitutionnel dzisiejszy zawiera artykuł o mowie 
króla Wiktora Emanuela (zapewae powiedziauej 
we Floreacyi przy otwarcia wystawy P. R. Cz.) 
w którćj mówił, iż jedynie rewolucyjne i rcakcyj- 
ne stroanietwa żądają natychmi:stowego opuszcze- 
aia Rzymu przez Francuzów. Wszystko, mówi da- 
lej Constitutionnel, będzie rozwiązane w swoim cza- 
sie. Jedaość Włoch będzie silną, gdyż stanie się 
z woli Włoch. Francya jedynie nakazała zagranicy 
uszanowanie patry styczaeg» dziela wyswobodzenia 
Włoch z pod jarzma austryackiego. Swobodnej zaś 
woli Włoch ani popierała ani jej przeszkadzała. 
Wola ta obaliła tron neapolitański, a samo usza- 
nowanie dla tej woli nakazuje nam życzyć sobie, 
aby ten tron pozostał obalonym, i aby na jego 
gruzach wzniosła się wielka budowa jedności 
Włoch. 

Turya 22 września. W dzisiejszej Opinione ar- 
tykał podpisany przez Buoncompagaiego wskaz u- 
je, że nie od Francyi samej zależy naznączenie ter- 
minu odejścia jéj wojsk z Rzymu, gdyż takie nie- 
ograniczone prawo zajmowania Rzymu, sprzeciwia 
się zasadzie nieiaterwencyi; kończy on swój ar- 
tykał zdaniem, iż nadeszła chwila, w której Francya 
musi zaprzestać bronić świeckiej władzy Papieża, 
a musi to uczynić zważając nietylko na interesa 
Włoch, lecz w ogóle na interesa katolicyzmu i pa- 
pizmu samego. ć 2i E 20 

Inny artykuł w tejże Opinione objaśnia, iż po- 
seł włoski w Madrycie, baron Tecco, dlatego tylko 
zostaje na swojej posadzie, że gabiaet hiszpański 
nie odpowiedział jeszcze na jego notę względem 
oddania archiwów konsulatu neapolitańskiego. | 

Medyolan 23 września. Perseveranza donosi 
z Turynu z 22go: Ponieważ bezzasadną jest po- 
głoska o ważnych zatargach między Cialdinim a 
rządem centralnym, przeto upada domniemane 
przez Pays wystąpienie Cialdiniego a zastąpienie 
go pod względem wojskowości przez jenerała 
Fanti, a pod względem spraw cywilnych przez je- 
uerała Villamarinę. Za kilka dai ogłoszone będą 
nowe rozporządzenia względem reorganizacyi mi- 
uisterium spaw wewnętrznych, tudzież względem 
zakresu działania prefektów. — Z Neapola donoszą 
pod d. 21 bm. do pomienionego dziennika: Dziennik 
urzędowy ogłasza, że banda Maltańczyków i Hisz- 
panów, która wylądowała pod Catona, jest w roz- 
sypce. z 
"Lożdyu 22 września. Dzisiaj nadeszłe wiado- 
mości z Nowego Jorku sięgają do 11go t. m. Obie- 
gała tam pogłoska o nowej wyprawie morskiej 
unionistów na wybrzeża Stanów poładaiowych. Je- 
nerał Polk uczynił wniosek, aby stan Kentuki, któ- 
ry się ogłosił neutralnym, był w swej neutralno- 
sei szanowany, przeto, aby wojska tak uuionistów 
jak i seperatystów Stan ten opuściły. 


W tój chwili już nie idzie o wystąpienie p, 
Schmerlinga z gabinetu, a zatem o zmianę całego 
ministeriam i całego systemu, lecz o wystąpienie 
z mioisterstwa hr. Forgacza zanelerza węgierskie: 
go, a zatem pokazuje się, że centralizacyjna dą- 
żaość wzmocnić się musi w gabinecie, i niemyśli 
zejść z pola. Donau Ztg, która kilka dni temu 
zaczynała wierzyć w pewne ustępstwa w syste- 
mie rządowym na korzyść autonomii, dziś bardo 
spogląda z góry na tych eo inaczćj myślą niż 
miaisterium. Dzisiejsze obrady nad; wnioskiem 
Rothkircha rozstrzygną kryzys ministeryaloą, to 
jest przyaiosą ministerstwu większość. Czas zy- 
skać — dziś główną rzeczą. 

Wezoraj 23 t. m. był pierwszy dzień wyborów 
w Królestwie do Rad Powiatowych i Miejskich. 
Według ogłoszonćj instrukcyi i programu, wybie- 
rano członków do Rad Powiatowych w za zj 
jących okręgach wyborczych: w Olkuskiem, e 
mierskiem, Radomskiem, Hrubieszowa wi» Ost 0- 
wskiem, Błońskiem, Płockiem, «Pak m. D Rd 
lęckiem, Łomżyńskiem i Maryampo 8 a - 20 Rad 
zaś Miejskich wybierały dwa okręgi wyborcze mia- 
sta Warszawy, to jest cyrkuły 2gi i 1Oty, oraz 
miasto‘ Sielce. W wszystkich tych okręgach wy- 
borczych Powiatowych i Miejskich, miały być wy- 
bory te dzisiaj (24 t. m.) dokończone, gdyby ich 
wczoraj nieskończono; a nadto przypadały wybory 
do Rad Miejskich w Kaliszu, Łodzi i Włocławku. 
Wszędzie zapewne wybory jednomyślnie padły na 
osoby, które wyborey naprzygotowawczych naradach 


3 


wybrali za kandydatów z pomiędzy wybieralaych. 
Przy tym obiorze kandydatów pamiętano waażje, 
iż wybrani mają wyjątkowo spełaić trudny i 
ważny obowiązek, to jest zastąpic t sowo re- 
prezentacyą ogólną kraju. Po rg tem 
naznaczeniu kandydatów w okręgąch nadgranicznych 
ta zachodziła trudność, że więkena część obywateli 
mających wszystkie zresztą warunki wybieralaości 
nie była zamieszczoną na spisie wybieralay. w 
z powodu iż są obywatelami Krakowa. i 

Dzienniki niemieckie niechętne ruchowi narodo. 
wemu w prowincyach polskich, fałszują jeszcze 
ciągle opisy wypadków. I tak krwawe wypadki 
w Wilnie opisują jako maszkaradę, wśród której 
córka księgarza przebrana była za królowę Jadwi- 
gę. Cały ten opis jest zupełaie fałszywy, a od 
początku do końca jest jedną potwarzą, jakie 


zwykłe ludzie podli rzucają na naród w ucisku , 


będący. 

Czem jest liberalizm rosyjskiego rządu, tak roz- 
głośnie wielbiony od lat kilku przez Organa ro- 
syjskie i niektóre zagraniczne, okazuje, prócz licz- 
nych dotąd ogłaszanych faktów i dokumentów, no- 
wy autentyczay dowód, który podaje nam kores- 
pondent z Petersburga. Wiadomo, że w Rosyi od 
lat kilka utworzono mnóstwo komitetów, mają- 
cych wypracować projekta organizacyi wychowa- 
aia, sądownictwa, reform -spółecznych, administra- 
cyjnych i t. d. Dotychczasowym owocem czyn- 
ności tych Komitetów, jest napisane mnóstwo 
protokułów. Tak zwany komitet reorganizacyi izra- 
elitów w Rosyi napisł także wiele protokułów, 
w których proponował rozszerzenie pod pewnemi 
względami praw izraelitów, bardzo ograniczonych 
w rosyjskiem państwie; między inuemi proponował, 
aby żydzi brani do wojska mogli awansować, 
gdy dotychczas służyć muszą „bez wysługi,“ to 
jest bəz możności awansowania navoficerów. Pro- 
pozycye te po większej części zostały odrzucone, 
jak to okazuje dokument w liście powyżej zamie- 
szezonym. Ri „ŁK, 

Gdy zwieln zawiedzionych nadziei jakie w 
ua nowem panowaniu zakładano, pozostał jedynie 
dawny system rząda w łagodniejszej formie, nieu- 
kontentowanie szerzy się w całej Rosyi. Przed 
kilku tygodniami rozlepiona była na ulicach Pe- 
tersburga odezwa litografowana, wzywająca rząd 
aby wszedł na drogę konstytucyjną. W kilka dni 
późaiej ta sama odezwa ukazała się na rogach 
ulic, lecz już drukowana.—Co się tyczy stanu wło- 
ścian w całej Rosyi, półarzędowe nawet doniesie- 
uia w dzienaikach petersburgskich nie przedsta- 
wiają go w różowem świetle. Wedłag nich, w cią 
ga sierpnia były zaburzenia w gubernii tambo- 
wskiej, kałagskiej i riazańskiej, które utlamiono. 
Wprawdzie w wyborash gminnych wzięli powię: 
szej części udział włościanie, lecz układy między 
właścicielami a włościanami względem przyszłych 
powinności tych ostatnich — nie postąpiły ani kro- 
ku. Nigdzie dobrowolny układ nie stanął, a propo- 
zycye właścicieli oparte na miejscowych ustawach 
i iawentarzach, zostały przedłożone wykszaj iwan: 
eyi, eo nąturaluie wiele czasu zabierze. nieli- 
czaych miejscach, w których układ e P wło- 
ścianie w miejsce pańszczyzny obowiązali się pła- 
cić tak zwane w Rosyi „obroki*, to jest czynsz 
pieniężny. — Wieści o zaburzeniach między koza- 
kami czarnomorskimi i tak zwanymi liniowymi 
kaukazkimi, potwierdziły się. Kozacy ci obowią- 
zani do wiecznej słażby wojennej, bardzo uciążli- 
waj, gdyż stanowią straź nadgraniczaą przeciw 
iudom kaukazkim, żądali, aby grunt który im rząd 
dawał do używania, został ich własnością, a przy- 
najmniej, aby mie byli przerzucani co chwila z 
miejsca na miejsce, co niszczy nawet ich dobytek 
ruchomy. — Między mnóstwem ukazów i rozporzą- 
dzeń jakie w tych dniach ogłoszono w duienni. 
kach petersburgskich, znajdujemy rozporządzenie 
cesarskie znoszące mundary, jakie dotychczas u- 
stawa nakazywała nosić uczniom akademii. Silny 
dach korporacyjny jaki się między niemi rozwi- 
aat, a który naturalnie w jednakowym uniformie 
miał jeszcze pomoc, miał być jednym z motywów 
tego rozporządzenia. 

Szczegóły tyczące się koronacyi króla Pruskie- 
go, zapełniają w znacznej części kolumny dzien 
uików pruskich. Niektóre dwory europejskie jaż 
wyznaczyły reprezentantów swoich przy tym 
obrzędzie, Po większej części będą to ksi 
krwi, jak np. z Austryi Arcyksiążę Leopold, z Bel- 
gii hr. Flaudryi, z Rosyi W. K. Konstanty, z dwo- 
rów niemieckich również książęta, częścią nawet 
sami panujący. Król Wiktor Emanuel wysłać ma 
jeaerała della Rocca. 

Gazety wrocławskie podają telegram z Berlina 
a 23go wieczór, który mówi, - że król Pruski je- 
dzie 4go do Compiègne, i że mu towarzyszą pp- 
Alvensleben i Manteuffel. (Tem ostatni zapewne 
jeuerał). 
I a. OBICIA Eabha. 
dają nadzieje na zjezdzie w Compiegne królów 
pruskiego, belgijskiego i hollenderskiego z Cesa- 
rzem Napoleonem. Mówią, że na tym zjezdzie Ce- 
sarz będzie chciał rozwiązać sprawę sda i pro- 


ponować rozwiązanie sprawy niemieckićj. Paryski ~- 


korespondent do Timesa donosi, że według wieści, 
aa owym zjezdzie mają mówić o sprawie szles- 
wiekićj i holsztyńskićj, o możebności utworzerze- 
aia królestwa skandynawskiego, o sprawach pol-_ 
skićj i włoskićj. Co do nas, musimy przypomnieć, 
że przed zjazdem w Vichy podobne obi í 
głoski w politycznym Świecie paryskim, i wielkie 
aa tym zjezdzie zakładano nadzieje, które rezultat 
zawiódł. Jaśnićj widzący politycy mniemają, że te 
zjazdy są więcćj dla zaprzątnienia uwagi gabine- 
tów, a Franeya tymczasem przygotowuje się do 
rozwiąz”nia spraw orężem. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasa*. 4 


Wiedeń 24 września. Ną dzisiejszóm ie- 
dzeniu Izby wyższćj minister p. Schmerling Sinia 
ezył, ìż rząd cofa projekt do prawa o postępowa- 
ain ugodaem w upadłościach. — W Izbie ni 
Rady państwa wniosek hr. Rothkircha (p. wyżój 
artykuł wstępny) odrzucony został. » 

Zagrzeb 24 września. Na dzisiejszóm posie- 
dzeniu sejmu uchwalono przyjąć redakcyę adresu 
wygotowaną przez komitet redakcyjny. Nie było 
nad adresem rozpraw. 

Bruchsal 23 września. Oskar Becker (sprawca 
zamachu ną życie króla Pruskiego w Baden-Ba. 
len) uznany winnym popełnienia zamachu mor- 
derczego na osobie króla Pruskiego, Skazany zo- 
stał na 20 lat więzienia, a następnie na wydalenie 
z kraju. Winowajca wysłuchał wyroku uśmięcha- 
jąc się. LE ; i 
Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny. * 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Kraków 24 Września. 


Banknoty polskie za 100 złr. new . 
Ruble o kowe agio i 
alary pruskie za 150 złr. now. . 
Srebro nowe. . . ses. 
Półimperyały rosyjskie . . 
Napolcondory 20-fr. . . « « « « : + . 
Dukaty holenderskie ważne 
„  Austryackie ., . 

Listy zastawne galic. z kupon. na mon. kon. 
r » „ na Wal. sust. 
Obligacye indemn. z kuponami . . 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup- - 
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatą 70 (o » 
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CZAS z Środy 25 Września 1861, 
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OBWIESZCZENIE 
C. k. Dyrekcya dochodów loteryjnych w Wiedniu 


otwiera niniejszćm 
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Ludwika Opitzowa żona urz. do Galicyi. W. 


jechali: 
Migan żoną do Warszawy. Albort Eboll fabryk. 


Ulrich wojskowy ž 


do Prus. 3 * s 
HOTEL SASKI. Antoni Szeligowski student z Berlina. Flo- 


ryan Helocl z Górki. Gustaw Dąambski z Galicyi. Józef Lo- 
“| sort starosta z Wadowic. Kajetan Tymowski, Wojciech Mic- 
szkowski rejent, Herniczek wł, dóbr, Łącki. Feliks Mieszko- 
wski ob. z Królestwa. Autoni Münnich z Saksonii. 

Wyjechali: Ignacy Mschorzyński, Józef Lómier, Jan Po- 
gonowski, Zofia Orzechowska do Królestwa. Konstanty Sobań- 
ski ob., Lipowski major do Galicyi. 

, HOTEL DREZDEŃSKI. Henryk Krasowski, Ignacy Smo- 
liński, Franciszek Krasowski wł. dóbr z Podola rosyjskiego. 
Wojciech Brandys wł. dóbr z Kalwaryi. Kunegu:da Bem wł. 
dóbr z Wars:awy. Tytus Bartold ob, z Królestwa. A 

Wyjechali: Kamila Wierzchowska ob., Leon Rozerzweig 
Dr. med. Ks. Niesporski do Królestwa Antoni Boguszewski 
Władysław br. Tarnowski, właśc. dóbr do Gal'czi. Marocli 
Ternowiecki adw. do Lwowa. 


Listy zastawne polskie z kuponami + + 2P: |: 99; 


Wiedeń 24 Września (telegraf. ) 


Wiedeń 23 Września. 
Pożyczka skarbowa. 
5Y,Metaliki na wal. austr, . « s « « + os 
5%, Pożyczka narodowa . - - >... »« . 
5% Metaliki na mon, konw. . . . « « « . 
5% Oblig. imdemniz. niższćj Austryi . . . . [88 
y węgierskie . . 


galicyjskie , » . . 
bukowińskie |, . 
siedmiogrodzkie k 
5% % w innych krajów kor.. f 
5%, Pożyczka nowa wenecka 
Listy zastawne. 
5% banku narod. 12 miesięczne 
z” 6 letnie 
» 
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Księcia Clary 
Hr. St. Genois 
Miasta Budy 
Księcia Win 
Hr. Waldstein 
Hr. Keglewicza 
Akcye bankowe i prze 
Akcye banku narod. austr. . 

„ zakładu kredytowego 

s parowćj na Dunaju. . « « « « 

a północnćj Ces. Ferd 


zachodniej Cos. Elâ: | siata 
Pardubickiéj 
Nadcisańskićj |. 
Połudriowćj 
Galicyjskićj . « « « « « * * » 
zagraniczne (3 miesięczne). 
zł. bol. 
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mysłowe. 
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Kursa 
Amsterdam 100 


eleis panog 


CF a aA T A a/o.2 


Genua 100 lirów piem. . . . . . . . 
H:mburg 100 marków .. . 
Lipsk 100 tal. . 
Liworno 100 lirów 
Londyn 10 fantów.. . « « « + + + » 
Paryż 100 franków . . . » 

Waluty. 
Cesarskie korony. . . 


» _ dukaty na wagę . - - . =... 
pr. „  oObrączkowe . : « « . . « » 
Złoto al marco 
Napoleondory 
Sawereny 
Fryderyki . . . . . 
Luidory . . . 
Suwereny angielskie 


é wła: ieena Arnefte we 


a e je o w e Ja 


Oak +0..uŻ 
Sa a AE WZE Rie cą M Y P..0 
doo WW w od w 
JWT GUES o. 24-10 
© Si prv Ar a a 


a km 6 ju-e © a dł. or 0.0.6 0 0 ae 


kupony 
Talary związkowe 
Pruskie bilet 
Lwów 21 Września. 
Dukat holenderski . . . 
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Listy zastawne 


4-16 43441: 


|. a » L/ s 
Oblig. indemn. bez kupon.. - - + + +»: » 
czka narodowa bez kupon. . » « s 


Warszawa 23 Września. 


WE a | SOSEN 
Akcje kolei żelaznój warszawsko-wiedeńskićj 


Wrooław 23 Września. 
Banknoty austrynckie w mon. nowćj . . . . 
Polskie bilety bankowe 
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Paryż 22 Września, 


Renta 3Y, 


p O EPEE CTI PN YA 
w. 3 O ZN WaW NE LOREENA a atal 


URZ WOW IE. 
Obwieszczenie. 


[Nr. 66] W skutek uchwały e. k. Sądu obwodowe- 
go Tarnowskiego z dnia 14 Września 1861 r. do L. 
14,072 zapadłćj, na własne Żądanie właścicieli, real- 
ność w Tarnowie na przedmieściu Strusinie pod Nr. D. 
269 przy głównym trakcie wiedeńskim, do dworca kolei 
żelaznój prowadzącym położona, składająca się z domu 
jednopiętrowego, murowanego, 0 23 Pokojach, 6 Kuchai, 
2 Stajen, 2 Wozowni, 5 Piwnic, ogrodu owocowego 
i Dziedzieńca z Studnią i t. d. sądownie na 19,269 
złr 80 c. m. k. oszacowana w jednym tylko terminie 
dnia 1 Października 1861 r. o godzinie 9 z rana, tak 
że poniżćj ceny szacunkowćj przez podpisanego c. k. 
notaryusza jako do tój dobrowolnój przedaży delego- 
wanego Komisarza sądowego, w kancelaryi jego w Tar- 
nowie, w drodze publicznój licytacyi pod następujące- 
mi warunkami sprzedaną będzie. 

1) Cenę wywołania stanowi summa 13,000 złr. po- 
niżéj którćj realność ta sprzedaną nie będzie. 

2) Każdy chęć kupienia mający winien będzie sum- 
mę 600 złr. w. a. w gotówce, lub.w listach zasta- 
wnych Towarzystwa Kredytowego galicyjskiego, albo 
też w obligacyach indemnizacyjnych, podług kursu osta- 
tniego policzyć się mających, jako zakład do rąk pod- 
pisanego złożyć. 


Wielka Loteryę pieniężną, 


którą jak wiadomo, Jego ck. Apostolska Mość najłaskawićj urządzić polecił na cele publiczne i dobroczynne. 
Tój VItćj Loteryi, któréj ciągnienie nastąpi już 
FE" dnia 21 Grudnia 1861 r, 
dano za podstawę nadzwyczaj korzystny dla uczestniczących plan gry, stanowiący wygrane 80,000, 30,000 20,000, 
10,000, 2 po 5,000, 3 po 4,000, 4 po 3,000, 5 po 2,000, 16 po 11000, 50 po 500 złotych itd., w ogólnćj sumie 
306.000 złotych walutą ausiryachką, 

Losy téj loteryi będą do nabycia w ck. Kasach dochodów loteryjnych, w ck. urzędach podatkowych i innych, również u ck. Kollektorów 
loteryjnych ; oprócz tógo udzieli podpisana Sekcya chętnie losów znaczniejszym Domom Handlowym, Verlegrom i Trafikantom tytoniu i innym, 
którzy się sprzedażą losów zająć zechcą, a to pod następującemi ogólnymi warunkami. 

Przytem zaprasza się tych, którzy już przy poprzedniej loteryi państwa na cele dobroczynne ozynni byli, 
by znowu z tąż Sekoyą w stosunek weszli. 

Sprzedającym losy będą takowe udzielane w drukowanych opaskach papierowych, každa po 10 sztuk w dowolnćj ilości takich paczek, je- 
dnak niemniej jak jedna cała paczka. 
Niesprzedane losy mogą byó zwrócone, lub pooztą przesłane Sekoyi loteryinej jeszoze w dniu ciągnienia, 

na każden sposób jednak przed ciągnieniem. 

Prowizya od sprzedaży zostanie wynagrodzona podług następującego wymiaru: 

od 1 do 20 sztuk . . . . włącznie prowizya 20 centów wal. austr. 
14 nad 20 do 40 sztuk dto dto 25 
1 nad 40 do 100  , dto dto 30 5 » 
a za każdy dalszy sprzedany los nad pierwsze 100 s 
Sprzedaż losów po cenie wyższćj nad cenę w losach oznaczoną, jest zakazaną. 
Wszelkie podania w interesie loteryi Państwa do podpisanćj Sekcyi wystosowane, wolne są od stępła, 


ŻW 


„ (za każdy sprzedany I.os. 


kgd ” 


» 


kè 
ztuk, prowizya 33 centów wal austr. 


~ 3) Warunki licytacyi w całéj osnowie, wyciąg tabu-| Te podania, również przesyłki pieniężne za losy, w kopertach należycie adresowanych, jak niemnićj wszelkie dotyczące odpowiedzie, są także przy oddawaniu 
so |larny tej realności, i akt deklaracyi w kancelaryi pod-|i odbieraniu wolne od porta. 

75 |pisanego przejrzane być mogą. Ponieważ Lorerye Państwa na cele dobroczynne, są przedsiębitrstwem przez urząd kierowanem i ze strony ck. Dochodów loteryjnych gwarantowanem, zatem 
- Tarnów dnia 15 Września 1861 r. należy zwykle przy braniu Losów na sprzedaż złożyć odpowiednią kaucyę mniéj więċéj w wartości żądanćj ilości Losów. Kaucya ta może być złożoną jako depozyt 
=, Jan Janocha, w gotowiznie, lub w papierach; złożona kaucya Zostanie po zamknięciu i zasaldowaniu rachunku za losy za zwrotem ctrzymanego potwierdzenia napowrót zwróconą 
75 | (1042-3) C. k. notaryusz jako komisarz sądowy. Kaucye hipotekarne dla swój rozciągłości nie będą w tym razie przyjmowane, również nie może się Sekcya loleryjna na żaden sposób wdawać w in- 


teresa wekslowe, jednakże wniesione pisemne zaręczenie jakiego akredytowanego Domu handlowego w Wiedniu, zostałoby zamiast kaucyi przyjęte. 

Uwolnienia od złożenia kaucyi lub zaręczenia zapłaty mogą nastąpić wyjątkowo tylko wtedy, jeżeli podpisana Sekcya takowych już udzielała lub podług 
okoliczności w pojedynczych wypadkach udzielić może. 

Dokładna instrukcya drukowana, zawierająca wszystko, co we względzie. sprzedaży Losów i nastąpić mającćj wpłaty zachować się ma, udziela się na żądanie 
bezpłatnie wraz z. Planem gry w ck. prowincyonalnych urzędach loteryjnych: w Lincu, Pradze, Wenecyi, Bernie, Lwowie, Budzie, Tryeście, 


Gradcu, Hermannstadzie, Temeszwarze, Bozen, również cd Sekcyi Loteryi Państwa w Wiedniu (Salzgries Nr. 184), 
Względem otrzymania Losów zaś należy się udać wprost do tejże Sekcyi, co w Wiedniu ustanowieni sprzedający mają uskutecznić w ogólności ustnie. 


Od c. k. Dyrekcyi Loteryjnej, Sekcyi Loteryi Państwa na cele publiczne i dobroczynne. 

Wiedeń dnia 14go Sierpnia 1861 r. 
EECC ECEEECE) 
$ kk Wezniów e lb Ie roku 


f szkoły niższéj realnéj do Zakładu Wgo Józefczy- 


. . . 
Uwiadomienie. 
[Nr 56021] Wysokie e. k. Ministerstwo stanu zezwo- 
s|liło dekretem z dnia 20 Lipca 1861 L. 13°69 og w po- 
rozumieniu z wysokiem c. k. Ministerstwem skarbu, na 
omycenie mostu, na rzece Strug, na drodze obwodo- 
>| wej Tyczyńsko-Głogowskiej między Tyczynem a Bia- 
lą położonego, podług I. klasy taryfy, do poboru myta 
na drogach krajowych, na przeciąg lat pięciu, na ko- 
rzyść konkurencyi pomienionej drogi obwodowej. Co się 
niniejszem do publicznój podaje wiadomości. 
de. k. galicyjskiego Namiestnictwa, 
Lwów dnia 13 Września 1861 r. (1067-2-3) 


Emseraty. 


Wyszedł i jest we wszystkich księgarniach 
do nabycia: 
E” db HR "HH" ES ETC’ 
ARCYBISKUPA 


FIAŁKOWSKIEGO. 


Cena 20 oentów. (1071) 

„ZZ ĄB — ua a 

Dla wszystkich! 
Dnia 2 bm. spaliły się w Jazowsku: gorzelnia, bro 
war i stajnia wołowa, w Krakowskiej „FLORYANCE* 
ubezpieczone. 

W dniu 10 b. m. zjechał zawiadomiony przezemnie 
delegat Wny Wojcikowski z urzędnikiem Dyrekcyi, ce- 
lem zlikwidowania szkody, a dnia 15 bm. otrzymałem 
Już z rąk Ajenta w Sączu Wgo Freunda wynagrodze- 


nie całćj ubezpieczonćj należytości. 
Proste te fakta, głośniej nad wszystkie pochwały, 


(663-3) 


40 
ZY 
i 


Ac 


E 


W kı uczęszczających, lub Igo i Ilgo roku wyż- 4 
t széj szkoły realnćj ) 
H w publicznych sukofash nauti pokierających, mogą $ 
4 mieć umieszczenie dogodne, wikt i dozór staravny; ; 
Y o is na nim szan. Rodziców i Opiekunów zależy, upod- | 
f piaanacgo za pośrednie wynagrodzenie w demu 
Wg Kaczmarskiego ulica Grodzka Nr. 67, 
U (1070-! 2) Sylwery Woliński. 
EG BE + GB GB GBA th GB CR GR CB CB EB EB 40) 
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Najnowsze > yroby toaletowe z Glycerynu 


z ck. uprz.wil. Fabryki Głycerynu 


F. 2. SARGA w Liesingu 
pod WIEDNIEM. 


BF Józef Dumaire, TRE 
Nauczyciel języka franeuzkiego przy ck. Gimnazyum, 
życzy sobie przyjąć Qch lub $ch pensyonarzy 
którychby wraz z swym synem należącym dotąd do ce 
lujących w pilności mógł zarówno kształcić z prawdzi 

wie ojcowskiem staraniem. 
Język francuzki jest domowym, którego udziela tak- 
że prywatnie w swoim mieszkaniu i w mieście. 
Mieszka przy ulicy Wiślnej Nr. 179 w domu Wgo 


Udało mi się wytwarzać Glyceryne takiej czystości i dobroci, jak żadna inna dotąd fabryka nie zdo- 
łała; co spowodowało, że pp. lekarze, aptekarze, drogiści i szanowna Publiczność uznała wyborność 
tego Glycerynu, a popyt za tym wyrobem tak się podniósł, że mierząc dawnićj produkcyą moją na 
funty, dzis ją już na centnary liczę. 

, Pobudzony tym pomyślnym rezultatem i aby na mnogie zapytania o toaletowe wyroby z Głycerynu 
Waligórskiego. (1018-2-3) zadośćuczynić żądaniom, prz. dsię wziąłem takowe produkować, a mianowicie : 
A Nash 2 EBM CER SOLOS Glyceryn czysty perfumowany, który użyty często albo z wodą rozpuszczony, bardzo skute 
5 6 W <5 GB BGB GB GB GB SBB SSS |cznym się pokazał na ostrą popękaną wierzchnią skórę ciała, myjąc ją nim albo nacierając. 
2) Krema glycerynowa, na popadanie skóry na rękach i suche popękane usta szczególnie skuteczna. 
3) (. k. patentowane jedynie prawdziwe Mydło Glycerynowe w eleganckich puszkach, albó pa- 


f LOSY KREDYTOWE A pierze, 30%/, czystego Glycerynu zawierające, do czyszczenia skóry i golenia lepsze od wszystkich in- 


ŚR: ZU) í| nych mydeł. 
których ciągnienie odbywa się 4 razy do roku, Użyty do tych wyrobów Glyceryn, był co do chemicznych własności swoich rozbierany przez pp- 


r 


Pia NA, Post" taką, zyka aE A instytu- | a najblitaze profesorów Dr. Redtenbachera w Wiedniu i Dr. Wöhlera w Getyndze; zaś samych wyrobów co do ich 
ge dnia 20 Września 1861 r. dnia I $: EDA rb. Pitabón na Tiroa i chorą skórę doświadczali pp. profesorowie Dr. Hebra i Dr. Zeissl, i za wyborne 
szok Zareb i R $) | uznali — względem czego znajdującemi się w mojem ręku listami, wykazać się mogę. 
(1069) RO „POPPE KA rządca dóbr złr. 200,000, 40,000, 20,000 i t.d. £ Dla większego rozpowszechnienia tego wyrobu, poleciłem wyłączną EUiA, ż hurtowną dla 
== jak również f | Galicyi, Krakowa i Bukowiny panu 


-"__ WYROBNIA 
OLEJU SKALNEGO 


w Kleczanach, 
_ |sprzedaje swe wyroby franco Bochnia za 
gotową zapłatę po cenach następujących : 


Augustowi Schellenberg we Lwowie, 


U za którego jedynie pośrednictwem wyroby te w mieni j i ie- 
|| podrobione, dostać Pora yroby pomienionych krajach koronnych niesfałszowane, nie 


Wiedeń w Czerwcu 1861. 


Bilety Zadatkowe 


na takie losy są do nabycia w Kantorze 


Alberta Mendelsburg 


w KRAKOWIE, przy ulicy Grodzkiej Nr. 
16 na dole obok kościoła św. Piotra, 


F. A S 
właściciel c. k. kraj. wyłącz 
Głycerynu w Liesingu pod 


uprzyw. fabryki 
Wiedniem, x 


e Olej 1 bezbarwny do lamp fotożenowych, za eetaar wagi 


Powołując się na to, co wyż wypowiedziano, uwiadamiam niniejszem, że dla większćj wygody 
wiedeńskićj 32 złr. 7d 


publiczności założyłem w poniżćj wypisanych Handlach i Aptekach; składy tych najnowszych wyro 


gdzie także wszelkie wymiany pieniędzy, pa- 
toaletowych z Glycerynu, które po następujących sprzedają się cenach: 


— iR (ej || barwy jasno-żółtćj do = ZA Ditt- 
i ch. mara, za cetn. wagi wied. złr. c > jedna sztuka po 
Peciągi osobowe na kolejach żelazny Pokost asfaltowy do utrwalenia wszelkiego rodzaju drze- | £ enveni toaletowy w flakonikach . . . . . > A — kr. 
Odchodzą: wa, mianowicie dachów gontowych za cetn. wagi Gbędowęj: EDR ŻĄDA, » A E ET E . — » TO „ 
Wi 7 k do Wiedn wied: :10 zł. r 400, rę OANE RAMIE PK 80 
ar rano —= do Ba x: b eiin o! 0 o a zawierające, w Cre h 
5 gre do parę rano; 3. 16: po dor Dżycie tegoż pokostu, który szczególnie wiejskim go C. k. wył. pat. Mydło Glycerynowe 30°/ czystego 
do (przez Bogumin (Oderberg) do Głycerynu zawierające, w eleganckich puszkach . . 58100 så 
Prus) 9. 45 rano = do Rzeszowa 5. 35 C. k. wył. pat. Mydło Glycerynowe 30%, czystego 
Głycerynu zawierające, w papierze $ è » 


rano; — do Przemyśla 
wieczór; do Wieliczki 
Wiednia do Krakowa 7 rano; 
do Krakowa a rano. 
do . 


7. 20 rano. 
8. 30 wieczór. 


10. 30 rano; 8. 40 


Szozakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 
Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu 


z” 4% 1 — „16 

| gus Schellenberg. 

Bióro przy Wyższćj Ulicy Karola Ludwika Ne. 812 
Wyroby powyższe utrzymują: 

w Krakowie: PP. E. Stockmar aptekarz „pod złotym Słoniem,* — M. Jawornicki w domu 


Szczakowy do ; Szef Jahn i Stanis? : 
aa 7,56 wieczór: Wgo Kirchmayera, Józef antsław Feintuch, kupcy. i 

« Botavoaia wieczór. a We Lwowie: Piotr Mikolasch; H. Lanert, Moerl „pod złotym Słoniem,* aptekarze, — Boni 
2. 25 po południu== z A Stiler, Józef Bruna, Józef Klein A. Mańkowski, Juliusz Rei Jó: S hi S e:i F: aż i 

s 15 rano; 8. 15 wieczór. że w ) Schubuth, kupe eiss, Józefa Schiera Syn, i Fry 
Tzychodzą: w CZERNIOWCACH: PP Alh i Syn i Ignacy Schnirch kupcy — w BOCHNI: J. Hawranek— w BRZEZANACH: Ema- 
z Wiednia 9, = Mod w ) 4: P Deckert — w ,BUCZACZU. w ag Aane e AN api 
do Krakowć, iyroctaią ii paT, 46 wieczór — OBWIESZCZENIE w JAROSŁAWIU: Brecha Juskiowice — w JAŚLE: A, Piok piak. — w KIMPOLUNGU. Bacie Sommer w KOŁO. 
5. 27 wieczór =z O. Ah t 4 . MYI: Rosen & Koha — w ŁAŃCUCIE: G. Swoboda aptek, — w MONASTERZYSKACH: J. Ldipschfts — w NOWYM 
a (Oderberg) z Prus (przez Bogu- (1073-1-3) | SĄCZU: J. Kosterkiewicza Spadkób arcy por: PRZEMYŚLU: F. Gxjdeczka i Syn iF. Nahlik śpte — w RADOWCACH: 
min 8. 40 Wasz T wieczór = WwW Ni d . ] dni 2 r i a b dm, aw w RZEBEOWCE w Taniej Apolka — w SAMBORZE: Gilatowski aiw SUCH Prączyń- 
t =z / ri ski — w IE: Lin Neony WAD WOWIE: Bracia C i A. Gryziecki — AWIE:; Chaim 
iedzie & a 3% Wr zesin Fe © Kramer — w TARNOWIE: Reid aptek. i Józef Jabn — w TARNOPOLU A. Morawctz i C. aj f Spółka — w ZA- 


z Rzeszowa 3 
6. 15 rano; 3. po połud. z Wialicaki © 40 


przed południem. — 
6. po południu. 


wieczór. 
do Rressowa z Krakowa 11. 51 
dó Przemyśla 6. 48 rano; 


Przyjechali od 23 do 24 Września. 


ob. s Królestwą. 
senator król., G. P 
„ga. Ferdynand Redi kup. z Wiednia. 


W Drukarni „CZASU.“ 


HOTEL POLLERA. Jan Kuciński, Jonet, grz sw 
Józef Zapalaki z W. owio. C. Pe 
etersen, C. Herzfeld Dz prawa z Hambur- 


í M7 | odchodzi Z Krakowa do Krzeszowic LESZCZYKACH : Józef Kodrębski — w ZŁOCZOWIE: A. Gottwald — w ŻÓŁKWI: A Mańkowski. (884-11-24) 
EE ostatni pociąg spacerowy SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. | 
A a a i g WYS: bar. | Stan ciep. | wilgotn. | i wargę 
s . . 6 5 444 . par. odług iotr. Kierunek | STAN Zjawiska pre 
0d nadekspedytu c. k. wyłącznie uprzywilejowanćj kolei śą GFS |onamaa| wagą, |! natędonio we | NIEBA Rh: w ciqgu 


północnćj Cesarza Ferdynanda. zoj zz6%%5 [+190 | 50 | zachodni moony |pogóda* = chmurami 
10 26 59 | 126 70 w. średni » » + wo + 183 
5 24| 6| 26 50 13 3 73 £) LJ 


Kraków 24 Września 1861 r. 
Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


